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Jak się dowiadujemy, przedstawiciele 
lokatorów mieszkań w domach miejskich 
na Polesiu Konstantynowsklem postano
wili zł.ożyć petycję w magistracie z proś
bą. aby od noweg-o roku wysokość ko
morneiro w mieszkaniach tych została 
obniżona. Prośbę swą motywują oni tern, 
że nie są w stanie płacić tak wysokiego 
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ZĄDPULK.S A A 
stanie we wtorek przed sejmem. - Marszałek Piłsudski 

pozostał w nowym gabinecie ·-· 8ei••- ob·rodowot b~dzie nod budiede1n 
Warszawa, 5 grudnia. Wicepremjer pułk. Bronisław Piera- Minister pracy i opieki społecznej dr. J Nowy gabinet J 

Wczoraf wieczorem został umiano. cki. Stefan Hubicki. STANIE JUŻ PRZED SEJMEM W NA 
wany nowy rząd. Gabinet obecny na M~ster .spraw wojskowych Marsza- H Minister komunikacji Inż. Allom 

1 

BLiżSZY WTOREK, T. J. DN. 9-GO 
czele którego stanął pułk. Sławek, jest łek Piłsudski. Kuhn. GRUDNIA. 
parlamentarnym, gdyż składa się przewa Minister ~praw w~wnętrznych generał I Minister robót publicznych gen. im. Czy uroczyste otwar~ie se~u ~b;:d'Zie 
żnie z samych posłów i senatorów, z wy Składkowski. Mieczysław Norwid Neu~ebauer. się na Zamku, czytez w sali SeJmOWej, 
jątkiem Marszałka Piłsudskicl!o, który Minister. spraw zagranicznych p. Au- Minister poczt i telegrafów inż. Igna. ule zostało jeszcze ustalone. f 
zrzekł się mandatu, gdyż jako wojskowy gust Zaleski. ·cy Boerner. Obecna sesja sejmowa będzie s2s ą 
w służbie czynnej nie może być pasłem, Minister spTawiedliwoścl prokurator Minister reform rolnych prof. Leon budż2tową i trwać będzie aż ~o ucbwa-
o~az ~rokuraton. ~chałowski~fto,, który 

1 

Czesł?'Y Mich~ł~wski. K~złow.ski. profesor. uniwersytetu Iwow. 1 leni!'. bu~żetu. Na. lednem ,z .P1-:rwszyc~ 
pi.a.stu1e urząd mmLSlra spTawiedhwości. Muu.ster oswialy dr. Sławomir Czer- sk.ie~o 1 poseł na se1m z klubu BB. I pos1edzen, wygłosi przemow1enlle ml.lll 

b' • wiński. Minister skarbu pułk. Ignacy Matu- ster skarbu Matuszewski. 
• ~kład nowe.go ga melu pzedslawi.a l Minister rolnictwa Leon Jan.ta-Pol- szewskL I Sejm czyni już gorączkowe przygo,:>-

su~ 1ak następu1e: czyński. Pułk. Beck zostanie wiceministrem wania do przyjęcia nowych pOsłów, a "' 
Prezes rady minlslr6w pułk. Walery M.inistu przemysłu i handlu pułk. I spTaw zagronlcznych. Pułk. Stamirow- 'j biurze sejmowem dokonywana jest re-

Sławek. Aleksander Prystor. ski wicemin. spraw wewnw. organizacja pracy. . . 

Wielkie składy broni pod Wrocławiem, !:r;•.:e2;:~:~;. 
k • 9'oinc:ore-fiondudatein 

wy ryła policja niemiecka w kryjówce hitlerowców. - na preD1je1:a 

Ares~towano przeszło 200 osób. Paryż. s grud~:a. 
• \VczoraJ wybuchł we f ranc31 kry-

~.· 4111PrO,..,'IJ plono-1011· rnolq „,OJ.DIP" ~ a0a>~1:-.n zys rządowy, wywotany wielkim skan
Jl.J I. ""' • ...,._, • ..., " •w 'ł 7e1 " &::.A•~ I dalcm finansowym bankiera Oustrica. 

Th?rtln, 5 gru.~n!a. 'Kappa. I czynnych wystąp'.có przeclw,zac}a planowała cały szereg NAPA- ~ra;~~~s~o~~!zo~a~~l~mwg!br~ti:~ ~~= 
{TeleJ!ram własny „Expressu }. republice. DOW DYWERSYJNYCH NA TEREN d~ł się do dymisji. 
W okolicach Wrocławia policja nie- Zlikwidowana organlzacJa miała pod POLSKIEGO SLĄSKA. Na widownie polityczną wysunął slę 

mlecka wpadła na trop wlelkleJ afery, Jąć ponadto t. zw. "MAŁĄ WOJNĘ„ Sledztwo trwa w dalszym ciągu I u- ponownie Poincare, który uważany jest 
której bohaterami okazali słe hltlerow- PRZECIW POLSCE, a zwłaszcza prze· Jawnla coraz bardziej rewelacyjne we Francji za jed~nego moż~iwego kan-
cy. W mi!Jscowoścl Jeszkowice stwler I cłw powstańcom górnośląsldm. Orgaul- szczegóty. d~~a.ta na. stanowisko łbpremielkra. Ow~~\~-
dzono że w tamtejszym zamku należą· w1sc1e, Po.mcare z?sta Y ty o -

. . . • . ew ' i -·· ;we w czas premierem, o ile doszłoby do utw'7 

~~;::~:~~:~::~~t~~:.::~~;~~~ . Demonstracja ku DCÓ\V \V Bu 1nresz~łE rzeni• gabinetu koncentracy;nego. 

LUDZI W PELNEM UMUNDOROWl- 'prze„a-ko DOdmB-ern~•m pod&4kom - Donosz" z Lipska. te wczoraJsze star<:ta „.m •• '-=-' • pollcll z komunistami miały charakter bardzie! 
NJU I RYNSZTUNKU BOJOWYM. Bukareszt, 5 gru..fni·a. 

1 
pollcj•. powatny, nit poczatkowo przypuszczano. Jeden 

N i j sł II dd i ł u " z demonstrantów, raniony kula karabinową, 
~ m esce wy ano s ne 0 z a Y PO (Telegram własny). Zdaje słę Jednak, tt mimo to demon- zmarł wkrótce 1>0 odwiezieniu go do szpitafa. 

llcyJne, które obsadziły zamek I wkro· Naprężenie P'Olityczne, które tr.v:ifo stracja ta odniosła pozytywny skutek, Sta_n pozostatrc~ 8-lu !annych Jest groźny. ";N 
cz~·ły do wnętrza. Wszystkich uzbrojo od kilku tygodni minęło. Po ztoż~mvch "'dYż król wezwal do siebie ministra zwią~ku z zai~ct.am_I uh~zneml doszło !1-3 llOSte-

1 . . 6 • • dz-emu rady m1e1sk1eJ Lipska do burzliwych de 
nych hitlerowców aresztowano I samo- prze.z przy~złe.~o pre~Jera . Ąrge;-orn~u 

1 
ska1rbu I polecił mu przeprowadzić refor- 1 bat. mic:dzy komunistami a social - demokra-

chodaml odwieziono do Wrocławia. I ośw1~dczema. 1z król me mysh o ,aw.e- mę podatkową. tarni. 
W patacu dokonano następnie rewl- szeniu pr~w parlamentu oraz, ~e d;\źy do *' 1+ 1 iill 

zjl, która u!awnila OLBRZYMIE ZAPA- ~~:~r~e~~~o~zaj~~i:.oncentracyJnego na- \V'1ełka obt~wa po11·cy1•na \V J'.ftdz•1 
SY BRONI. Skonf'.skowano wiefkle za· I Pewien nastrój nerwowv wprowad~ill U 11!1 
pasy karabinów, amunicji, granatów tylko kupcy, którzy urządzili wczoraj de Przgdrzgmonie kilkunosiu droż. 
ręcznych t rewolwerów I monstrację uliczną przeciw zbyt wyso- h J ._ I 
W toku dochodzenia ~dołano również kim podatkom I na Z11ak protestu poza- DU«: WW OaDQWOCZU i „os C!llrZl!I 

stwierdzić że w okolicach Wroctawia mykahll skl.epy, poczem kudahll sole pod Łódt 5 girudnla. ł Oddziały policyjne wyruszyfy samo-
' irmac minsterstwa s ar u. emon- · ' chodami ciężarowemi l szczególni 0 skirtt-

dokonano ostatnio całei;ro szeregu zama strancl zostali jednak rozpędz·enl przez Ubleir'.e.J nocy w~rdzlal śledc~y w Ł~- 1 P latneJ· rew! .1 podd •y w zy tk': 0 pe-
hó I bó. t tł t't o- · r. dzl zmob11Jz.owal większe oddziały poh- u ZJ a1 • s s. 1"' s 

c. w za JS w na e PO 1 ycznem. . . · . · . . · · 6 1 do- 1 lunkl na Bałutach. W kilku melinach na 
f•arą tych zamachów padali przeważnie • - Wczoraj wieczorem powtórzyły s1e w Ka- 1 cy1ne ze wszystkich kom1sanat W . 'd k k . . I' .. l 
' • • • . mienicy wykroczenia tramwajarzy komunistów I konał obław we wszystkich dzielnicach , ~I O w racza~ąceJ PO l~JI, za~a~owa a 
członkowie i funkcJonar1usze partJI so- przeciwko poli<:ii. Oddziały pol icyjne przy llO· miasta w p-oszukiwaniu kilku groźnych mesły.chana pamka. Znaidowah się tam 
cial"styczn~J. I mocy pale~ gumowych. rozpedzać musiał~· v:ro- 1 złoczyńców ukrvwa i·a~ych Si"' już od bowiem przestępcy, którzy nie sp-odzie-

. • . madzący s1e tłum na uhcach. Aresztowano oko- , • · ' ~- '" " l' · · · d · dl · h · t 
Pollc1a u1ęta również I osadziła w to 100 komunistów. I dawna przed władzami. wa 1 się merioza anei a ni~ wiz~ Y· 

Wfęz.1"n1'„ dzi"'r ·:..a"'Cę d/{br ryc"'rs'<"•clt """ == 1wv =-~Mlillf!ł#4Wlli> nu::;;iwRł!WMAQ!!! 0..........._ Przestęp.ców okuto w kaJdany 1 s:tmo 
- ... - L. " u - , 17M!!='łnTf''~-..-.wea-n ·-- - ----- ___ „_____ ---- chodami odwieziono do wvdziafu śledcze 

von Oelffen, w obręb1e których znaido- Gr.ońłi~nlP ~49,. ~"'I•~ OJl· iiar4W go. z pośród wszystkich przytrzyma-
wał się nielegalny ars2nał. ~ ~ ł9 &UL- ~ Ai'llll '2'„ ~ w.,a, Wił nvch wydzielono gru.'pę skfadajqca się 2 

•: . - · I · vo ~ fi : kilkunastu osób, poszukiwanych listami 

Wrocław, 5 grudnia. 
(Telegram wfasny „Expressu"). 

~ ledztwo w sprawie wykrytego skła 
da broni pcd Wrcc:awiem zatacza co
raz szersz~ kr~:;i. Dctychcz3s ZAARE· 
SZT O W ANO JUŻ PRZESZŁO ZOO Hl
TLEROWCG W, zamieszanych w aferę. 
Jak się o~rnwje wśród aresztowanych 
znaiduią się osoi>istości znane z puczu 

~ puonęm l!itO n1er~em "' .... :a:~Sa!JC: Oll' ;.e gończeml zarówno ł adzkiego są-du okre-
Częs!ochowa, 5 grudJlia. I sohojonClfWa1t1ego w Kró1lewslkietf HUJCie g·Owego. jak I Innych. 

Wiczo·ra1 o g. 11 wie·::izorem miało I który przybył do Częsito-chowy n1 roz-1 Zna~<lują się pośród nich 'J)rzedewszyst 
hiie·;~··::e tr :i~iczne zijści~ . Przecho~zący l pr~wę sądow~ .wytoczoną mu z1 . cz~!! , kiem wa·rs~awscy wfamywac~~. którzy 
ulicą p::iruczni:k 4 p 1c. Cr.:ząs-to-wsiki z1u 1 zmewagę pohc.p.nta. W p'l?".vn21 chw1.~ w tych dniach z1echall do Łodzi na i:ros
ważył mocno pi;anel:> lołn.i.e:-z:i. Pesta- I żcłinier.z u:siłmvał zniew1żyć por. Chrzą- cinne występy i opracowali już plan}
nowił co więc wy!e3:tyn:nV1ć i z1prow:i i ~fovm~de,~ o , k;óry wy;ął re•wcl:v1e·: i sr~rze zuchwalych wypraw. 
dził go

0 

do bramy P':·zy ul. Pan.ny M1rji I lił. Strz:.ł wywob.ł p q;llo<:::h wśród prze- I Przesłuchanie ujętych przestępców 
35. Tu ip rzy b_si.tymc·w:..niu żołnier.z z:..

1 

ohodniów. R ~nny żo lm. : e:z ·wy.biz1jł n.a Tife zosta'.o j-eszcze uk01~czone. Nazwislrn 
c::h:wyv11ł się nie•Z'".vy[t:e . wyzywają..-:: o. uli·:~ , ~ 9? ~{i.Cm k:.:~nc~ Q1dł n.a ziemię. 

1
1 l~h narazie trzymane są w śclsłęj taj em· 

ZC'fn~er.z.em był sz,eregow1ec z puillku P1"zew1ez1ono go d.o SZ4Pl'tala. mcy. -
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Te m PO • ł f • ' d d I Pijaństwo w Sowietach przyjmuje 

!Bols~~DJi~rn 
uf on ie 

w oceanie wódki 

pracy leS zupe nie niezależne O UZ o - coraz barctziej zastraszające rozmia.ry. 

nl•en1·a •• talentu CZfOW •• ~ka - Władze sowieckie zastanawiaja się bez-
- ustannie nad tern, jak zaradzić tej po-

Jł • &.' ~ wsz.echnej klęsce. Na jednem ze specjal-

1~1' or9."9• pra'ur· n &.ord~o §'!!li'.'••6'-o 1·nn1· nych w tej sprawie posiedzeń prz.edsta-
'1W-J „ ~ U ~ Ail"J '' ' wiono statystyczne dane, z których wy-

pl·s~q O • ' "" 1/1:. • 1 te. ' • I 4 pływa, że użycie napojów alkoholowych 
~ P llJl~8( Hl ''ODfJSlle aa powiekszyło się w czasie ostatnich s tat 

Praca artystyczn i · t b • . j .· . dzlesieciokro~nie. W r. 1925 produkcja 
. a n e Jes . ynaJmm~ _ poprawiane. . f Wśród pisarzy współczesnych re- monopolu panstw.owego wynosiła 510 ty 

rzeczą. l~twą. Pisarze . p~ec1, .malarze 1 Szczególme powomem tempem w kord szybkości w pisan u zdobyli ame-
1 
sięcy litrów. podczas ~dv w 1r. 1929 

~~ d. mek.e~y dl~g1e m1es1ą~e 1. lata two tworzen :u o.dznaczal się g~njalny Leo- rykanin Harland Halsey, który w ciągu wzrosła ona do 5.237.000 litrów. 

k' ą sk'eddzieła, c.:khoóć z?arzaią się wypad n~rdo da Vmcl. Jego słynna Gioconda stosunkowo krótkiego czasu napisał 600 I Rzeczoznawcy utrzymują, że stano-

1. re 0.r owe,? . t rych z pod~1wem mó malowc:.na była cztery lata. A inny ob- powieści. Natomiast znany autor współ- wi to zaledwie to część o~ólnego spoży
~·~ ś~iat. Jakieikolw ek. gramcy okre- raz „ Wieczerza Pańska0 mimo, że pra- czesnv Watt Dundon pisał swoją po- ! cia, pokrywanego w dziewięciu dziesią· 

I 
1 n.iepo,dobna. !ak Jak charaktery cował n~d nim wiele lat, wogóle nie zo- wieść „Aylwin", n,edawno wydaną, tych przez produkcję „samogonki" t. J. 

udzkie nie. dają się z sobą porównać, stał skonczony. przez 15 lat. wódki pędzonej potaj-emnic przez chto-

tak samo m~ ~ożna poró"':nać pracy ar- Z wielkim trudem tworzyf ' Jean Jak widzimy z powyższego tempo pów, a zawierającej rozmaite szk.odliwe 

tystyci;nej, JUZ tembardziej tempa tej Paul, a zwłaszcza Gustaw Flaubert. k~ó pracy .n'e ma u artystów żadnego zna-' 1 pierwiast.ki, na skutek niedostatecznej 

pra~y. . . . ry powieść „Salambo" opracowywał 20 czenia. Można być jednakowo uzdolnia- dystylacJI· 

ł nany p1sa.rz Augu~t .strmdberg p:- lat. . . I nym 1. utalentowanym, a jednak pisać i . Ohecnie pije w Rosji wódkę każdy: 
sa. swe sztuki z zadz1w1ającą szybko- z . , . . . 'Ć b d bk 1 b b zarówno komunista, jak bezn;:irtvini, u-
ścią z korespondencJ·1· J·eo-o do d nar.y pisarz franr.!lsk Stendhal, śmie two1z\ ar zo szy o u też ardzo d . b t . 1 d . . W 1 t b 

· .., wy aw- j . 1 . . . . · 1: rzę nicy, ro o nicy z1ec1. u ym . 
ców dowiadujemy się, że pisał dziennie i ąc się z w ~sneJ. powoln_'Jści , um!eścił ł powo 1• r. komisariat zdrowia rozesłał ankietę 
około 66 stron druku, przyczem były to nad .• ~wem biurkiem napis „PracuJ po- K. S. pomiędzy robotników w sprawie spoży-
rzeczy zupełne skończone i nie wyma- woh · cia alkoholu. OdT'oWiedzi na nią zwol-

gające poprawek. Oczywiście taki wy- nione byfy od osobisteg-o oodpisu. ::i więc 

siłek twórczy był tylko czasowy i krót- R'Warantowały kmpletną prawdę. W re-

ki. Kull · śDJielulli .r.r &_,„ zultacie tej ankiety okazało się. iż 39 
Goethe napisał ,,Clarlgo" w ciągu · " „ ff V•IV piroc·ent robotników upija sle przynaJ-

7 dni, J\\oliere - „L'Amour medic n" w kw-li ie I dJ la mniej raz na miesfac do ztmełnei utraty 
ciągu 5 dni, He'.ne - tragedję „Ratcliffe'~ 1 n W n OC: przvtomności. 40 proc. czyni to samo co 

w ciągu 3 dni, a Mickiewicz znaną im- Hindus, który uderzy krowę lub ją I Z wyroku „guru". kap tana - musi on z tydzień, reszta jeszcze czę§cleJ . 

prowiza~ję w „Dziadach" w ciągu kilku skaleczy - nawet nieumyślnie - musi, ! dzwonkiem na szyi wędrować i żebrać I Alkoholizm jest również rozprze-
nocnych godzin. zgodnie z przepisami religijnemi, odbyć po ulicach miast i wsi. Ogon zabitej kro strzeniony pomiędzy dziećmi. 

Wiadomo, że szybko pisał równ"eż pokutę. Rozmaite są stopn:e tej pokuty, wy zwiesza mu się u pasa, jako dowód/ W przeprowadzonym w tym wzglę-

Oslrnr Wilde, który na „Portret Doriana 
1 
w. zależności od sekty, do której na~eży popełnionego. J)rzezeń pr.zestępstwa. dzie wywiadzie w Piotrog-irodzie okaza-

Grey'a" poświęcił dwa tygodnie, oraz I wmny, oraz od kapłana. który karę 1 po Pokuta h.nd.usa musi trwać cafyc~ to się. że 70 proc. uczniów w wieku lat 

Corneille, który napisał „Edypa" w cią- kute wy~nacza. 7 lat! Przez , s1ede~ pe,lny~h lat ~u,s1 8--16 pija regularnie wódkę. 
gu 8 tygodni. I Pośw1ęcan7 krowy, t. j .. te kr?wy1 grzesznik, ~tory .osm1ehł się podn.iesć i Zahierający w tej trag-icznej sprawie 

Znani są p:sarze bardziej szybko two które. po~ost~Ją na ytrzym~nm św1ąty11 ' rękę n~ św~ete zwierzę. ~edrować Jako I gfos Mototow, wyraził się następu1ą..:eml 
rzący. Dumas starszy nprz. napisał w cią I bra~mskich 1 do Dl~h nalezą, noszą na pokutm~ - zebr~k P9 kra1u. aby ~ybła- pełnemi rezy~nacjj słowami: „Chcieliś
gu kilku zaledwie lat przeszło 300 to-i szyi. spote dzwonki bl as~ane, które I gać u ?ostw op1eku!1czych. łaskę 1 p.rze- my zniszczyć wódkę, tymczasem jest 

mów pow!eści. dźwięczą. g!ośno p~zY. ~ażdym ruchu baczel}1e za zbrodmę swo1ą. . . I ona przyczydą naszej ostatecznej i rych 

Ni k ł bk „ . . ft"ierzę<:1a 1 sygnallzuJą Jego obecność. Dz1w„y kult krowy w lnd·ach I opie 1, • b „ · 
ezw~ .ą szy . o~ct~ w tworieniu Na odgłos dzwonka winni przechodnie ka,' Jak2' ją otaczają kapłani bramińscy ,eJ z~u Y • . 

~dznaczah się rówmez n!ektórzy muzy- się rozstawić na ulicy i dać przejście i sekty religijne. przypomina kult kro-I Na wyżej ~spomnlanem. P?sled7:enm 
i.;y-kompozytorzy." Ross· ~i .s~.?mpo~o,.. krowie, choćby przyszła jej fantazja kodyl-a w starożytnym Egipcie. ~a padł beznadzieJnY wyro~· ze. mema 

wał sweg? „'?yruhka z Sew1~h w Cl!\- przespacerować s '.ę lub rozłożyć na I I ht i tam na powstan:e te1to kultu · zadTieg~ sposobu . na zarndzeme temu 
gu 1.3 dm. N1eprawdopodobme szybko chodniku. • _ złożyły sie jednąkowe przyczyny i mo- tak sllme zakorzemonemu złu. 

kompon~wa~ również MozaĘł· W toku . Hindusa, który wbrew tradycji, 'pb-,· tyw,v.. , W Egipcie . krokodyle pełniły t'H:H!~!h'!!4ł!H!H!H!H!łł:ff!H!łł 
t~orzema n~ ~stawał wca1e od forte-; Łrąci lub zepchnie poświęcone zwierzę wówczas rolę czyścicieli rzek i wód . 
pianu, dopóki me zakończył jak iejś ca- z drogi, czeka kara •. często potwornie . pożerając -wszelkiego rodzaju padlinę, -FR asao~s;o= UGlE 
łości. Uwerturę do „Don Juana" skom- wielka w stosunku do popefnionego grze I przeto kapłani otoczyli je op:eką ze ~YI':'"; u.r10ANIE DR nuv 
ponował Of! dosłownie na 24 godziny chu - . przynajmniej w oczach i pojęciu . Wzg,lędu hiJj~_nY· nie po~w~lając tern· sa- i-.. „...... AłO SIĘ n 1 ~\rJ ftl 
przed premJerą. europeJczyka. · - ·mem ·tudMse1 na wytęp1eme tych dra- uKAZł\ ~\lil\\. 

Przykładem błyskawicznego tempa Na ulicach Kalkuty czy Inne-go mia- pieżny~ i<J.Szczurów. BALA , ~r\1 , l\ 11 

twórczego jest historia powstania ope- sta w 1ndjach. można od czasu do czasu w 1nc1jach w zamrerzchfych cza- sr. ~~ l'-~ ""'Al" 
ry Mascagnie'go „Cavalleria rustlcana". spotkać obrośniętego jak zwierz, nieu- 1 !fach ludność obchodziła sie źle z by· 9

~,~~. \- (J,11· 
Jeden z medjolańskich nakładców rnzpi czesanego. i niemy~ego od lat hi~d!lsa, · dłem, które. girtę1o w w.icl~iej ilości. . lQ 'L\\\~ NI łÓDZKlfJ,, 2 
sat .konkurs. na lekką operę. Mascagni który nosi na S~YI dzwonek ~os : ęzny, l . Stąd tei! st~n kaplansk1, powodu1ą~ • KSIEGAR owrcZA • 
znaJdował się wówczas w tragicznej sy I dźwięczący. gf osno przy . kazdym ru-1 s1e wnl~dam1 n~ _gospodarkę rolną 1 "DAVIN· : NARUT 
tuacji finansowej. Na kil1<anaście dni chu. Człowiek ten. co pewien c~as wy- utrzym~me ludnosc~. wz1~l krowę, pod . , , % pREZ. ,„ . . ....... , 
prze~ upływem t~rminu konkursu posta daje głuche, prz~c: ą~le jęki, ma1ące na- , swą ?p1eke !, ogłosiwszy Ją za zw1er~~ · ;\ -t.OD ' .. ,JO NABYCIA_ w~Sl~G~RN)ACH·. 
nowił wziąć w n m udział. ślad9~ać poryk1~~.nie krowy. Jest tt:! 

1 

pośw.ę.cone bo~o1!1, stworzył dla meJ 

1 
-

Zwrócił się do przyjaciół by mu do- własme „grze~z~1k , skazany _na kare"' 1 szerokie przywileie. !'lk-.„ •• l!łe~•llf 
starczyli tekstu. Z trudem zdołał ich do pokutę za zab1c1e krowy poswlęcon~J. ł~-..r4l 1łif 

tego namówić ze względu wfaśnie na a 
krótki cza_s. fabrykowanie tekstu ndby· 
wało się błyskaWicznie. Mascagni za
znajamiał się z nlm urywkowo, taK Jak 
mu go dostarczano. Niekiedy otrzymy
wał dalszy ciąg na kartce koresponden
cyjnej: 

W toku pracy przyszedł mu do gło

Straszna · zbrodnia lunatyka 
Zabił brata podczas wędrówki w śnie somnabulicznym 

wy właściwy pomysł ilustracji muzycz W Nowym Jorku wydarzyła się kiem na!mnieJszego pojęda, gdyż po-1 został on uznany przez lekarzy za cał

neJ. Postanowił poświęc'ć na opracowa wstrząsająca tragedia, która ze względu· kói jego był odseparowany od wspól- kowicie poczytalnego. Odesłano go do
nie jej całą noc. Tymczasem w nocy na swe tło wYWo?ała niebywałe zainte- nego miesżkania. · Tajemnica ta wyszła mu. Od tego czasu jednak żostał on pod 

żona Jego dostała bólów przedporodo- resowanie najwybitniejszych kryminoio .na jaw dopiero wówczas. ~dy pewnego dany niezwYkle ścisłej i surowej kon

v1ych, a nad ranem urodziła mu dziecko gów i psychjatrów amerykańskich. I razu nocna zmiana robotników, zatru- 1 troli. Po dwuch miesiącach stan jego po

Noc dla pracy była więc stracona. Stra- Wl~dze a.merykańs~ie aresztowały 1 dniona na najwyższem piętrze sąsiednie praw:l się o tyle. że wszelka kontrolą. 

eony był również cały następny dzień. 20-letme~o h1szpana Michała Fil osa za go domu, wziąwszy ,1~0 za. wlamyw~cz~, I okazała s_ie już zbyteczn.a. . 

Trzeciego dnia zebrali się gośc ' e z oka- dokoname morderstwa. Jak się okazato,llzaalarmowała pollc1ę. N1eporozum1emel W ubiegłym tygodnm przypadki, Ja

zji chrztu. I dopiero czwartej nocy, a~eszto-.yai:iy do~onał t~j zbro.dni zupe.ł- zostało Jedn:ik w~rótce wyjaśnione. ~e- kie dawniej miewa!, zaczęty się znowu 

Mascagni. strasznie zmęczony zasiadł me podswiadom1e, gdyz znaJdował. się zwana. straz ogmowa z ~as!o~o.w~mem powt~rzać. Pewne1 nocy,, zaopatrzy\v

do pracl_'. Ponieważ dziecko płakało, za 'jon wów~zas ~ stame somn~mbuhcz- wszelkich ~rodków ostroznosc1 sc1ągnę- szy się w brzytew, udał się na. swą noc 

wies ' ł drzwi kotarą. I w tych warun- n~m. F1losa, Jak Z?stafo .. stw~erdzone, la go z ~achu... . ną. wędrówkę. Na~le znalazł się w po
k h · kgd ·by ogarnięty ekstazą pra- miewał podobne ob;awy JUZ od szeregu Od teJ chw.lt rodzma roztoczyta nad 1 koJu swego młodszego brata. który zbu-

ac ' Ja } . ' • lat. W nocy, nie zdając sobie z tego naj nim troskliwą opiekę. Mimo to po pew- · dzony krokami wyskoczył' z łóżka. l\\ię-
co\':ał bez przen~y 1 w ciągu 16 godzm mniejszej sprawy, zrywał się on nagle ·1 nym ezasie, ~dy rodzina uważata go już I dzy braćmi wywiązała się walka, w 

nap
0
sal ckałął p~rtJturę. d k z łóżka i udawał się na dach 12-piętro- za zupełnie uzdrowionego, miał miejsce I której młodszy odniósł szereg nieb~zpie 
.zy.s a p:erws~ą nagro ę na • o~- wego drapacza chmur. po którym odby 1 znowu epizod. który jednak na szczęś- · cznych ran. Na krzyk, wzywającego po

kurs1e 1 zdobył sob1e sławę wszechswia 'wał karkołomne wędrówki księżycowe. I cie nie poc·ągnął za sobą poważniej- I mocy młodzieńca. przybiegły matka i 

to\vą. ' ł 
1 

d . 
1 

h Przez otwór komina przedostawał się na' szych skutków. Tym razem filosa za siostra, lecz nie zdołały go już urato-
Natom!ast ca a P ~ja a genJa nyc strych. a stamtąd wspinał s i ę on na miejsce wędrówki obrał sobie najbar- wać. 

twórców odznaczała s ę. bardz.o PO"'.'oJ- szczyt kamienicy. I dziej ruchliwy punkt Nowego Jorku. Wj Fil osa zostat aresztowany. ?badany 
nem tempem tworzema. M1anow1cte Lunatyk za miejsce swych nocnych nocy o godz. 2-ej, ubrany w nocną pi- przez lekarza policyjnego zeznał, że so

Schi!ler, Less:ng, Ibsen i Rousseau pisali promen,ad· obrał sobie krawędź dachu i żamę, ~nalaz.ł się nagle pośród pędzą- j ble n1c absolutnie n'e przypom:na, ma on 

zadziwiająco wolno . . Rousseau obmyślał 
1 
mlmo grożąceg?;o niebezpieczeństwa, spa cych samochodów, narażony na n!·e- jednak wrażen ie, iż krwawego czynu 

swego „Emila" n·emal 20 lat, a pisał go cerował z takim spokojem, jakby cho- chył>ną śmierć PolicJa wz:ęta go za urny dokonał we śnie. 

3 Iata. Niektóre z jego dzieł były. po 
1 
dzilo o zwy. kły spacer na trotuarze. Ro-t sto .10 chorego i o::lwiozła do domu ł Sledztwo w tej $Drawie trwa. 

trzy l pięć ra.zy nawet przepisywąn~ 1 l dzina f ilosą. nie miała o tem wszyst- warjatów. Po dwuch dniach Jednakże 
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[~liminJ ~:a uem:~Uni~lw, nie nałet1n[h ~1 te[hów 
'Wupadfd przu pro.:u 

(:i, którzy nie składają egzaminów, muszą rezygno· 
wać z dalszego kierowania większemi warsztatami 

Przed paru miesiącami władze pod- miny. Z chwilą: gdy któryś z nich otrzyl Wydawanie kart rzemleslnłczych 
fęty_ akcjt;, mającą na celu podniesien·e ma wymaKane św iad::-ctwo. będzie mós:d zależne Jest od optnn Izb rzemleślnł· 
poziomu rzemiosta polskie~o. I znów przyjąć czeladników, których zo· czych, które stopn :owo uzyskują coraz 

Zwrócono przedewszystkiem uwagę stał oozbawiony. I większe kompetencje. 

W fabryce przy ulicy KątneJ 19 w 
czasie pracy przy maszynie doznał cię! 
kich uszkodzeń cielesnych 69-Ietni ro
botnik Konstanty Kamiński (Kątna 26). 
Pogotwie przewlozro go do szpitala 
okreg. związku kas chorych. 

_. W fabryce przy ulicy Radwań
skiej 30 dotkliwie skaleczył się w czasie 
pracy 19-letni robotnik Aleksander 
Kaczmarek, zamieszkafy przy ulicy 
Pryncypalnej 4. Odwieziono go równie! 
do szpitala. 

~a rz~rnieśln~kó~: nie na!eżących do 1 .w związku .z p_owvtszem w w:lelu Izby rzemieśln ! cze, funkcjonu)ąl!e 
zaunt!J on~amzacJ1 cechoWeJ. Przvnale> związkach rzem1elmczych uruchomione wszędzie nader sprawnie, oddają og-óto
ność cechowa daje pewną rękoJmię, iż zostały specjalne kursa, które wstcp· wi rzemieślniczemu bardzo du!e zas?u· 
właśc ciel warsztatu jest obeznany ze nym bojem zdobyły sobie wielkie pnwo- ~i. in~tytucje re jednak MZpflrz~dzaJą 
swym fachem i posiada przyi:rotowan:e dzenie. dotychczas zbyt szczupłemi fttndusza· :Jiopni«:fą pr~ez flonla 
t~oretyczne i parktvczne. Rzemieślnik I Rzemieślnicy oddają się z · całym za- mi, to też w}·sunęłr flne projekt nałoże-
rnezrzeszony dotvchczas nigdy nie pod patem teoretycznej nauce sweRo fachu, 11 uta na wszystkłch bez wyiałku rze· W Rudzie Pabjanlckiej w podwórzu dawaf s!ę żadnemu egzaminowi. to tei by móc znów normalnie prowadaić swe mieślników opłaty w wysokoscl .?O zło· za~ładów fabryc~nych Kl~ka, zp~tał ko„ władze nie rn 'ały żadnej 2warancii. czy warsztaty. · tych rocznie. Pozatem majo;trowie pła• pm~ty . przez ~oma 40-letm wozmca, An po.si ~da on dostateczne kwaliiikacJe. I Cf wszyscy, którzy jut uzyskali za- cliłby również po r; zł. rocznie ia kat· .t~n! ~isak. N1eszc~ęsny doznał . bardzo Ze wzR"ledu na to. iż przymus cecho- świadczenia o ztożeniu egzaminów. uzy de20 zatri1d11łonego u siebie czdo:c!nikn c1ęzkich uszko?zen c.eles~ych I zmarł wy w naszym kra iu nie istnieje. wtadz~ 1 skaują od władz przemysłowych pierw i pra~ nrnltrn. lt>rzed przybyciem pogotowia. <-:hcąc raz na ~a wsze definitywnie usta- 1 sze~ .insta~cji karty rzem~e~lmcze, upra j Pr ,il•kt t.- 11 • 1,t„·rife jest rozważany Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
1 1 ć warunki n:ecechowych rzemieślni- wma.iace :eh do prowadzenia warsztatu l przez czy•m.ki ruc owe. zejścia wladz. 
k6w pracy, postanowiły, iż będą oni I przyjmowania czeladników. 
musieli złożyć odpowiednie enaminy '. ••••••m••••••••••••,•••••••••••••••••••••••••• 
~~:~~1~~~~:-::=~::.;::;:: 1 Likwidacja groźnej szaJki bandyckiej 
tych e~zam inów i jednocześnie postano- ff ł b d • ł ł ł • „ h " • • w~o~o .. iż wtaś:iciete. wars?:tatów rze_I ersz . 80 y OSI OW8 pope DIC W C Will areszłOW8018 
m1eslmczych. me nalezący do cechów. ' I k ł • r • którzy ni.e zastosują się do wydany~h na granicy po s o- otewskle1 zamach samobo1czy zarządzen, utracą prawo przyJmowan'a . . • • czeladników I wy<tawania im jaklchkol· P-rz1ed sześciu la.ty roootin1k łódzki, 1 świadczące o lek'komyśllnem prow:o.d~e. trzy miesiące, dop6ki władze policyjne wiek świadectw Adam Brat, został powołany do woj.ska . niu się da:iew{;zyiny i wobec tego posta- nie osłabiały pościgu. · 

Obecnie ostateczny termin egzam!- i '_Vysłany do ~ednego ~ i;>ułków, s.taci~- 1, 11owił się z .nią rozprawić. . W ten g,poo.ólb opryszlkom pt'lZie'Z dłuiL nów iuż przeminąt. n1w1«\•cych w W1leńszczym1e. Po~ostaw1ł Daremme Walkowska przys1ęgała szy czas udawało się wymylkać z rąJk 
We wszystkich większych m'astacb on wów~zas w swem rodzinnem mieście i się .n.a wszystlkle świętości, te j>(>i;t nie- wfad.z. Pnebywzj.ąic prreważnie w dz.iecałe'o kra~u pozostała bardzo duża !f1.lo?~i;x1.k!l n.arl)eczo.na., oświ~diczaiąc i winna. ~rat .zadał jej ~ilka gł,~kicb cio. wfozych boraoh kres·owych mieli w nich liczba rzemleślnlków, którzy z ró7nych 101, iz ,esh ąo zdradza, to się z IUą lawa . sów n.ozem 1 na51tępnie ulouuł się z. młe.. stałe schron.iska, zaopatrzone w zapasy 

powodów, srłównłe, z braku c7asu na wo porac~uie.. • • s1Jhma. . . żywności, wódkę, Qepłą odzież i anenaprzygotowanłe się. nie Poddali się egza I . Brat n.ie miał 1Jbyt widkie~o ~ufa- , :W al«<owską ud~ło. się utrzymać przy ły broni. mlnowf. I ma do dz1ewc.zyny. Poprosl.ł więc Jedne- zyc1u. Po oziteroim1es1ęc:z.nym pobycie w Przied dwoma laity poUcji udało 1ię 
Są wśr6d nich fryzferzv kraw"'y go ze swych przyjaciół, by miał ja, na o.. szpitalu powróciła do zdrowia. wreszcie uóąć jednego z członków haody 

szewcy, stolarze. ślusarze. itd. "' 'l ku. • . , • . . Br~t i,UIŻ nie. powrócił do puJtku. Wi~- Jaochowiicza. Areszif:owany bandyta nie C~el~dn i cy, których dotychczas za- Przy1ac1el ?w. spełnił "!• ~ada.iue. dział, 1ż 17s·t. śc1gany przez żanidar?1erię W)'tlał jednak swych ws:póJników i nie trudmah, przeważnie Ich opuścili • ~o paru m1esiąoeach naipluł do Brata, za dezera:ę 1 krwawą roziprawę nozową, wisdcazał żad.n.ej z ich kryi;flweJc, 
Przenieśli s : ę do warsztatów.· w któ ze ~eg~ nar~e-czona, Marja W~lko~sJcd• ! więc pnezomie ukrył się gdzieś na Kn- W cią.gu następnego roiku po !ko[el rych b r;dą moR"li otrzymać zaśwladcze- Z~a!az. a. so~1e aman!8 ~ zupehaie ol1c;al-, sacb. wy.trO'piono wszySltkich po.zostałych nie o pracy czeladniczej, umożliw:ahce nie przYJmUJe go u siebie. , . Po p7ru miesiąicach ~~'":iąz.~ł , k,o„_ dlłonilcóow szajki. · Im następnie wyzwolenie się na maj- I Brat zdezerterował. Nie c%ekal na takt z kilku karanymi 1m w1ęiz1eniem Na wolności pozosJtał jedynie Brał, strów. 1 uzyskanie killkn.bdniowe~o zwol!Dienia z koniokra·dami i sformował % nich iZ&jkę który umiał za.wsze się wymknąć z za. 
W ten sposób wielu rzemleś1rt~k6w I pur.ku -i w~echił dt> Lodii. I bandycką. sta;ąc nia jej czele. stawionych sideł. skutkiem braku obeznanych z fa~he~ Walkowsllca ~ie spodziewała się jego Baooyd, staraijąic się zmylić za sobĄ Gdy mu się nie udało s·tlworzyt no-

pomocników. musiało znacznie zwęz!ć · nagł.e~o P;zy;byc1a. • . , • ~lady, ~rtenosili się. :t te:·enu :e~e~o wo w~ szajlki, posianowił przedostać się :za, zakres sweg-o przedsicbiorstwa. Nlektó• I . . M~odzi en~ec prz~d Z!Jawieniem ~tę w j 1ewe>~:zr.wa do dmg1~go 1 po;ka~Cif wv- gran.Leę do Łotwy i tam kont}'DIUO'Wać rzy nawet wosróie zrezvirnowali z pro·· Je'! m1eszlkaniu l.1'Sltahł konkretne ·fakty, .prawie wypoczywali ~yn81)'m111ef przez irw.it. _bandycką działalnoś6. 
wad7.enla swych warsztatółv. A ••eo•'*"b Na pogra.niozu ujęły go posllerunlkl 

Wtadze, chcąc im pó:ść na rekę, za- Ch • ł • 1· " ł 11 K.OPu. d~cvdowały, Iż rzem :eśln!cy niececho· Clil ZD'.8\VD lC w ~sną ferrc·1011rą Brat w chwill areis'Zł:owania usiłował w1 mogą l obecnie Jeszcze składać egza li U ł1 W popełnić só'.moibóqsitwo. S.tra.żnicy w osta 
..... &SS ._,.... Sąd skazał go na 6 m1esięcy więzienia t~l chwili zdołali mu wydrzeć z; ~ą!k 

Pd'!ofrków Trybuna1sk·1 Stanisława Wiśniakowa wyjechała na I Nie wrócił on już więcej do domu d Natł sp;awie ~ą.dawej _Ji;rzyml ał stię. on ·e • d d · • · W 1· · · o or5ani,zowania nap1oow, ecz · w1er-Wl s o iro z1cow męza. ezwa 1 Ją Teściowa nazajutrz zwróciła się d') d 'ł · ·gd · --·"-- · ł · b • oni do siebie "dyż ml n'e m Ił . I I zt ' ze m Y a11e /PU1S111Wg1wa się ronią (Telefonem od włas.nego korespondenta). 
-o-

• E> sa I og się po icJi i zfożvta szcz·e~ólowy meldunek i nie ma na sumieniu an.i dedlned ofiar • upor~ć ze swym gosnodarstwem. MJoda o swych nocnych przejściach. sw·adlk · t n · · B ,L Y niewiasta miala u nich zamłei;zkać przy- I . . . 1 . owi~ UJSi a 1 1
• iz ra·~ r~eczy-WYCIECZKA KRA~OZNAWCZA. najmniej przez kilka miesięcy. . W, wyniku zarzą<l.zonych poszukiwań · wiśCJ-e nigdy me mordował napadlmętyich 

1~ powoóu uroezyst-ośc1 oddania na u:tytek Mąi jej pozostał w Łodzi t'Ylko z te- W1śniaka po paru dniach aresztowano. 1ec.z tylko vch teroryz.ował. 
pub ·czny nowe~o gmachu muztum ziemi ku· ~ ! k Ó ół b l b I N' Sąd skaizał .bandytę na 01Siettn lat wię-jaw;klej we Włocławku. która odbędzie s ' ę dnia :!tC ową, z t rą naog Y \v ardzo do- 1e przyznał się on wówczas do winy zienia 
7 b. m .• zarzą.d piotrkows·kiego Towarzystw• bry eh stosunkach. . i przedstawił caf.e zajście w innem świet- ' Kra1oznawczejfo Urr: ~ dza. wycieczkę ie.dnodn'o.. I Po wyjeździe żony Wiśniak zmienił le. Twierdził on mianowicie, ie teścio· - tli a&! WE llUCW a 
wą, z programem spec1aln1e na tę wycieczkę zupef-nle tryb życia. Nie wracał Jut do wa bez żadneg-o powodu chciafa g.o w.r. opracowanym I d k , • f b Ił I . , W • k I 1· ZE iwrĄzKU LEGJONISTOW. . om~ .P~ . u onczemu pracy w a r~ce t rzuc z m eszkama. więc się J.ej oparł. . m1esz an u p~zy u.1cy. Lutomfe~-

Zwi•.zek Legjon:st6w w Piotrkowie zwołuie do lJOZ~eJ. nocy wł·óczył się. Po knaJp3 ch, I Sąd rozważaf sprawę Wlśnika orzy skt~j tot targ-nęła się na zycie 21-letąia na. dz 'e~ 8 b. m walne zebranie w lokalu przy prz-ewa.zme w ba1rdzo podeJrzanem towa d·rzwiach zamkniętych. I Janin~ Potocka. Po~otow1e ~twl~rdz.: ło ul cy P1 łsudsk ' ejfo Nr. 40 Na pOrz!ldku dzien· rzystw1e. I . otrucie denaturatem I po udz1elemu p1er nym różne spra._wy związku. I Początkowo tdctowa robtra mu z te- Wiśniak został skazany na sześć mte wszej pomocy, pozostawiło desperatkę 
ODCZYTY 0 O"r;& NT

7 
~ C'JI GOSPODARKI ! go powodu wymówki. lecz pótniej mach słecy więzienia· 'pod opieką domowników. . 

śWIETLNEJ. I nęfa ~~ ~szystko reką. . • . 
Staraniem or~an ; zacji gospodarki §wiellnei 11 W1smak przestał bowiem się z nią h- ..m4 I d ete.k ·o ~,·n i piotrkowsk'ci wy~łoszone będą w czyć 1 o~wiadczyr. ie ją wYrzuci z domu ,„o OflJe ornw• pr~••Q~loQ1j dn ·u 5 b. m ~ lo-kalu sali .!!lm.n~tycz.nei or1czy- gdy się będzie wtrącała do jego spraw. 9:1 ,_,"J;,;w '7!1L ty 1> t .. F~ev,n~lne ośw1etlen e ok en wysta. I p · W · Il I · _, • -er---e i ~ -WO'Wych" i .~cionalne ośwletlenre elekryczne'•. . ew~~J nocy . ZJaW se w m1esz- - ,,..":li.. ..,... J!ll.#Drom.n:e katim. p11any do utratv przytomności. J d b't h · "° 1 ó · l RF"r.~111 A.~ K'.TNf'ITF ~TFU . Nowo~rt·'. I W _vpit .·1eszcze w domu póf bute1k·1 e en z wy t nyc m"'yn er w ame~ nie to w aśnie zostało obecnie rozw:ą-rykatiskich wygtosił ostatnio w New zane. · ,,fTl'ca p'l t ęo 'onych dusz". w ro.li i!'ówneĄ wódki I wid7ąC że teściowa zbudziła si" y k . kl . d t I D Pola Ne~ri . Na scenie rewia z St. W<>t:ń-skim. ze snu. 11 ~iadf nr7v nl~f na · łMku 1• rz.ekt~ or u mezwy e sensacyJ,DY o cz~ na I . omy sta~ow~ będą miały tę zasad-eoi:te•oee8e-.e ... •••••••MM••• - M•rsisz mi d?f~ za.~fO,t'Jił tnnę. Nie te!"11at P.rzrszfe~o bu~own . ctwa. ~1ano· ni~zą zal.etę, z~ me będą n;szczone przez ovf PrnJ sie bo ze mTUt niema tartihv ! wie e os_w ,a?czył o nz,e zagadnlen:e bu· og1en. N1ebezp1eczeństwo pożarów lub 

STJl(Cf C:: ff.\ NT(l (H PET TYńWNY Przera;ona niewiasta wskoczyła· na dowy n :e~mszcz~lnych domów z~ s:ali fabryk zos.t~nie w ·ęc całkowicie usuniQ-W „HO fi RYM WJf CZORZE„. r6wne "ogi. 1 zostalo JUZ rozw1ąza.ne. Domy takie bę.· te. ,z drugie.l st~ony stal la two pokryć 
P . Hanka Garetikówna. kMra do nie :- Czvś tv Jut zupefnte wstvtt zatr<'- dą b~dowane _w. caleJ. Ameryce, a w ślad łl!o~na 

1
kork1em t w ten sposób ś~ianv ze 

dawna kreowafa główną rolę w „La'cc" cif? - zawof:1 ta doń· - Op~rniętai się! za mą. w c_~re1 Euro?.e. . I s.ah n.: ~ędą przepuszczały zadnego w t"atne popu'arnvm prz"szta na de- I Wi~n iak Pie 001wnlit Jej więcej m'>- 1 Juz dz s podłogi . młynów .1 pokłady zgofa .d.zw1~lm .. 
ski rewiowe. an{!af.tifąc się do ko•ica wić. Przytn:vm:1l Jej ręką usta i począł o~rętów. pokrywa.~~ płytami .staloweM j Jesl! wziąć Jeszcze pod uwagę, ie do ob'C'cn ... ,.,.n sezonu t~atral'l"'~O do .,Do- się „ nh ~„amnt:ić. 1 mt. Stw1erd~ono, tz Jest to mez:"y~lt: my takie będą n emal zupetnie n:ezniszb r "~o \Vi"C7.o„u". P . OarePkówna w re N'~" ':" <- t:1 c:tnc7.vta 1- nim r07p"ctPwą pr~ktyczne t bardzo trwałe, prawie me- cz~lne •. a tern samem wartość ich n:e bę· w!i .,To trzeba zohaczvć" kreuje z w,.,1•- „. M„ c-i ~ faov ona tn" nr:>wcoT'o..tnl) zn1szcza ~ ~e. . I ~zie się . zmn'. ejszafa, przyznać należy, wfi.,. i ęl< : ,.,m i gamin~rją mi.'now1:~? n·o- ni" p 1 °~ . n-d•rhv f'lie f'l'rłhi~~li c::is!edzi, ~t~pn1owo poczęto rob : ć .stalowe po- ze rozw1ąza1f e tego zagadnienia posia-s ~nkę Brzesklei.ro p. n. ,Jimmy". Pier- ktA,.,.,..i, .,,..,.. 1,.,„..,.,„w„rv f"i o1'rtykl. głogi i stropy w domach m:eszkalnych. da kolosalrt! znaczen·c. 
w1:~opedna a11arvcia g-foc-owa. ~wl 0tne r. ,i1· ,„...t,.. „t: „:„ r11 T"':"c:"'l(..,Tlf"". Wi~- Próby wypatlly tak wspaniale, że zaj~ · ::,talowe domy będą budowane w naj wnrunT· i z ~,vnetrzn" są nahviększymi .-1 ... 1- ft', ... -.~-i„• .., ; ~ „„,.,~„,.,.,iat , co mu gro- to się rozw iązaniem zagadn'ema b1• • ' • bl1.:~zym cz:is:e. Pierwszy taki dom sta 
waiorami teJ pieśn ' arki . zi i rzucit się do ucieczki. 1 wy całych domów stalowych. Zagadnie. nie w dniach najbliższych w New Yorku. 



Str. 4 

I 
I 

l93ol:IfJg'łl~_, s.xn Nr. 3:J8 
- · ·- ·- - ·-----------------------------------

l·St.Y Dżwh:kow11 Kino-Teatr w loazll SENSACJA! 
SPLEMDID , Niniejszem podaiemv do wiadomości P. T. Pu

blictnołci, · :te wkrótc~ wyświetlać bedziemy 
1 sb·nne, głośne na cafy świat d:tw1ekowe arc~
. dzieło. cud najnowszej techniki stanowiący 

epoke nietylko w k inemato~rafii. ale i w dzre-

Piąte przez dziesiąte Kiepury 
I ~~~1.t'!~' dU<howoJ „„„. włoku, lllm I „K o n I o X" 

·komedia o mi/ości i mnych nie
moanych dziś rzeczach R Oester
rerchera i R. Bernauera. Przę

klad Marcelego W1/eck1ego 

-0- I 

i Brygidy Heln1 
Śliczne. błękitne auto stoi przed kawiarnią w 

Monte-Carlo. W aucie siedzi szofer. kt6ry pall 
cygaro. Do szofera zbliża sle Jakiś pan w spor
towe) czapce z listem w ręku. Wręcza szofero-
wi list. mńwląc: w arcydziele śpiewno-dżwiękowem „Konto X" W świetnym przeklad'Zie 

- Proszę oddać ten Ust . właścicielowi auta. polskim Marcelego Wileckiego posiada 
Szofer ianosl Ust swemu panu. siedzącemu Nn~nnJ flf,. ~w!l1· ~rn m1· ~'to Pieerwszy -prawdzlw-y . fi1!11 . dtwlekow-y. który wielki podkład satyry społecznej. 

w kawiarni. Właściciel auta otwiera llst I ku lll:IUpU , ~~ ~ I' q (; U~ ~~~~ :;;~;~~~~Y~twW~s; ~~osPo1ln!:jTerĆoś'. I . Akcja odby~a się w Wi7dni~, ~ cza 
swemu wielkiemu przerażeniu odczytuje nastę- czego sio Jeucze nie widziało! Na tle najbar- s1e powszechneJ dewaluacJI p1emędzy, 
p.alące słowa: d;Ziei egzotycz_neg~ ~akatka ziemi rozgrywa wśród arystokratycznej rodziny, nie m<> 

- Jeżeli się uda, to dobrze, - JeżeU nie, io Ceny miejsc normalne- s.1.e . :dra,ma.t ,m1to~-c:1 i . dram~t spoteczny. N.al- gącej zrozumieć tych strasznych cza-
bar(l~ieL _gtebokf, Ptekny 1 wstrząsający film sów w których t k · ś · 

trudno. I • SO 2 s·o . s· 50 naSzych"czasów. ' o z omeczno Cl zapr.o 
- C6t to ma znaczyć? :- zapytuJe adresat, ' I• ' • · • · • [ · · rREKCJA sić . trzeba na herbatkę pleninpo. ten ta swe 

pokazuląc Ust szoferowL · go majątku: zwykłego adwokata . dra 
Szo{er ,czyta, marszczy crzoro, podbiega ku , , , oz· w· nkowngo r.f_and.K1·n'l Zygfryda Schillera i to na domia11 zle-

dn:wlom. poczein wraca z przerażoną miną. LI · ,i.1 · · l;i l:i U li U U go, żyda! 
- Udało się! · . Dr. Zygfryd zakochany w pięknej 
- Co sle udało? z b • baronównie Zuli, wypłaca Jej r.odzinie 
- Skradziono nam auto! - odpowiada SZ()• e rot:g 1 · IDDZUt:U d~wno. nle~ale~ne . procentr z wlasn~J 

fer. · k1eszem, ks1ęguJąc Je na tamem koncie . . , * . Jednakowo sq •rak•owani przez nie- ?'· Lecz za szlachetność jego odpłaca-
Kiks kupił sobie niedawno parasol. Wczoral kiórgch wła~t:ił:iełi domów I Ją ~u aryst?kraci brakiem zaufania, nie 

.spotykam go na ullcy. w parasolu dziura. wdz1ęcznośc1ą i towarzy~hą pogardą •.•.. 
- Skąd ta dziura? - pytam. _ wszak to W Polsce ma~y okol? ~tu kin dźwię J się, że nie .je~t to zwykły grajek podwó- Na szczęście w całą tę historję wdał się 

nowy parasol! 1 kowych. ":! _kazdem ki.nie pracowało rzowy. lecz Jeden z tych, I d~pend~t}t adw.okacki pan Pluskiewka, 
....,, ~am zroblletą umyślnie te dziurę, aby sle przedt~m pię_cm I.ub . s~es~ u muzyków. J któ,r~cb nędz~ p~b~ę~a ~o szuka~~a za- 1 t~n rozgniewany, zresztą zupełnie słusz 

zi>rJcntować, kiedy deszcz przestaJe padać.„ W p~o w adze n 1e więc dz w1ękowców · po- robkow na w1elkom1e1sk1cb pod w orzach. mne, bezsensownem postępowaniem · * · zbawiło chleba około · : I ~- Nieraz taki muzyk musi jeszcze sta- swego szefa. jak duch oplekurkzy kan-
RozlJlawlamy o nalnowszych wynalazkach. o · 600 zawodowych muzyków. ~.czać wałki _z dozęrcą, który nie chce go celarji adwokackiej a zarazem rod·ziny 

de~elonle, Remingtonie, patelonle I t. d. Między . W kawią.rniach wskutek kryzysu r6w . Wpuścić na podwórze, powołując się na .Waldhofenów, porządkuje Ich zawiłe 
lnnemi powiadam: ·nież zredukowano ilość_ osób w .· zespo- .napis, wiszący . na bram e. Napis ów I vqbo. wiązania wekslow~, hlp.oteczne ł 

- Nie rozumiem Jak nasi przodkowie mogli lach muzycznych. ArmJa bezrobotnych brznn·: . · miłosne, a! doprowad·z1 wszystko do 
tyć bez telefonu t- telegrafu„. I muzyków znowu powiększy la się o ' k.1- - .,żebrakom i muzykantom wstęp zupeł?ego porządl\u: baronówna Zula 

Na to m6J prz.ylaciel: kadzies i ąt osób. . wzbroniony". . .· - · . j zosta1e panią me~enas~wą · Schiller.ową, 
- No, widzisz, że nie mogli, bo wszyscy . A żyć trzeba ... Cóż więc mieli po- · Stawiałl e w jedttym rzędzie zebra- r.odzl~a odzyskuJe maJątek, podstępny 

umar11... I cząć wyrzuceni 11a bruk muzycy kino- ków i · muzykantów, k{ó_rzy z braku m- IIchw1~rz odchodzi z kw1tk1em - wszr-* wl i kawiarn ani? Poszli grać po podwó- nego żródfa d(khbdów muszą s : ę zada- 'Stko się cieszy, wszyscy są wz1rn~zem I 
Mu$1alertt wyJechać w sprawach handlowych rzach,„ I wolić ·'zlfieranletn datków po podwó- ' zado.wolenl. M?żnahy tej kome911 za-

na kllka dni do Pipidówka. Po przybyciu . na I Bardzo częs!o w obecnych czasach rzach za swe produkcje, jest cona]mniej rz.uc1ć, że za duw w ni~j z Jedne1 strony 
mlelsce. lnformuJe sle na dworcu u zawiadowcy, w:dzi s i ę na podw órzach następujący grubym nietaktem, Wytnierzonym prze- szlachetności l pośw1ęcenla, z drugleJ 
gdzleby tu motna było przespać Jedną noc. .. I.obrazek: ;- , I ciw.ko "o~owi muzy ków. I p~zew;r9tn9śc!" l pozy, drobne . Jednak te 

- Mamy tu dwa hoteliki.„ - lnformulę mnie I Przyzw oicie ubrany młodzieniec sta Nawet muzyk wędrowny n 'e jest u- usterld tqszuJą w zupełności beztrosk! 
. zawla~owca. - Ale nie radze panu zamieszkać . . t•·dl' . d ś k .k ,· J , • • „ ·a . '.. -.. ~• -·ctt"' .:r d~·n: t" . .bumor f komizm. 'w'" :i:adnym z nich I Je ws .Y lWle g ze w ąc1 U, WYl: l ą„ , wi:1Z ny prze"' w1a V i:1 11i l s- I acy1ne l N . d . . 

_ Dlaczego? • ga z futerału skrzypce i zaczyna gra~. za· żebra-ka i: usfawa: ·o„ t:walczan;u_ iżeb- a1s-zczo rze1 wyposat..ona J~st. tem1 
, ••M Zazw·ucza• są 'to haJ·no s ł · ractwa .. , , " ~·-- ~ ,,.. - Wałc>raml postać dependenta Pluskiewki, 
- Bo całą noc będzie pan żałował, dlaczego " ~ · . "': ze sz agiery: • odtwarzana przez Kazim: <:> rza Sziiberta. 

pannleposzedłdodruglegohotelu.„ Ale ~ech.n ika podworzow~go_gra1Itia . .- ,. • ff{eg~ ,Juę dotyczy.. Jest to jedna -z najleps7 ·· ~h kreacji te~o * wskazuJe, z.e mamy d? czyn ema z u- ę~t~by więc bardzo p~ząd~ne!, aby I Świetnego komika. Dźw · ;rn on na sobie 
Kiks wybiera się w podróż aeroplanem. Oczy talen.tow~nY_m muzykiem. Wystarczy v.;tasc:c1el~ domów z~chc1eh z~ . emc ~a- ciężar cafeJ szfltkt, wro:faonym komi'z

wl~cle, te Jest. troszkę zdenerwowany. Przed przyJrzec. się. t:"arzy doprowadzonego ~ sy n~ br;aJ11~~h, do,yczące „zebrakow mem, bo~atym "w najrozmaitsze pomys-
W}ttuszenlem zwraca sie do pllota: do ostatecznosci graJka, by przekonać 1 muz~kantów • ły, najpr.ostszeml a nlezawodn~mi środ-

- Czy można mleć pewność, :i:e nic sie nam kami, bawi I irozśmiesza publiczno~ć; 
nie. stanie w drodze? H im , Tu· . d- 9 dzięki też nfemu staje się każde słowo 

- Czegoby pan Jeszcze chciał za te 50 zło· o 11 o ro JO pointą. , a nieme odejście mistrzowską 
tych? - odpowiada pilot. • • • • gierką. Pod niezwykle pomysłową re· 

- PROGRAM ROZGŁOŚNI · ł óDZKIE.f „POL- szych p. t ,.Tomek L.atawie~· 1 • p'óra Bronista- , żyserją Konstantego Tatarkiewicza gra-
SKIEG~ RAD.JA•'. • . lwa D\l_b.roivskiel!o i Władysła.w~ Kaczmarskiego. ją i ·pozostali bardzo żywo i wesofo. 

PIĄ1EK. dnia 5-go gcudn1a. 18.3Q-19: Koncert _dla mlod~1ezy (tr. :t Warna- Przedewszystkiem sam Tatarkie ! z 
Godz 11 58-12.05: Sygodł cz , su t Wa_rśta- wy). 19-19.25: Rozma . tośct 19 ?5-19.40~ - Ko- · . WC ' 

wy i hejnał z Wieży Marjack1ei w Kral<ow:e. munikat"„ Izby Przemyslowo-Handlowei w lodzi .Przybrawszy maskę Franciszka Józefa 
1205-1315: Mu1yka z plvt . giamofoi\O'Wyćn. i _pdezyf ·pro;!ra•mU ' na dzień następny 1940- I, - zir-obił z drobnej rólki starego kaplta-

TEATR MIEiSKI. Gramofon i płyt'\' z firmy A. Khogbeil, !.ódż. uf. 20: Pra·sowy dz:e~n:~ radio~y (tr. z Wa;szaw_y). na prawdziwe arcydzieło. Sekun:lowata 
D 

' . . Piotrkowska Nr 160 i3 15-H 2J Odczytanie 20~2.ą. t5; Transm1s1a z Wilna. P. Arc:mow1cz mu Antonin . D . k j J· t 
. ZIŚ , w, piątek raz jedt:n w r ... ~~ze Mieiskim . programu dz :ennego i repPrtua~ t..,a'trów ' I kin. wy!!fosi felieton n. t . . Zalety i wady rej?iona1iz- a unaJews a, a ~o VfY WO:t 
rekoroowy 'Fotel 47' .P.O CC nach na1.niźszych. . I 13.20-15.50. Przer·wa i5.50- t6 1 S: Lekcia ię- mu". 20 15-ZO .30: „P'·otr Wy~odd o wybuchu na w k:ażdym calu, świetnie 1romzująca 

W sobotę o godzme 4 po _Poł. ·po ce,?ach zyka frani::usk iego (tr z Warszawy) 16.15'--:1715: 'Pows'~ti'a listoT'erlowego•', wycilnsi nulk. Hen- generatowa. Zofja Wosk.owska, jako 
od SO. gr, ~o 3 zł. o gr „No-c Ltstopadowa . St. Muzyka z płyt gramofonowych (tr , War$zawy). ryl~ _Eli: (tr. z Warsiawy). 2() 3-0-?.2.: Muzyka baronówna Zula potrafila z niezwyktym 
W.ysp1ańsk1ego -:- dla. s, k?ł . · j 17 15-17 40; „O samobójstwie" mówić będzie lek~a (fr. z War~~?wy) . 22-;--22 IS: Felieton P. t. d • k. ł Ć b j ł t Vf/ sob~_tę 1. w niedz1 ~lę w1ec.z.orem powo- prof. dr. Sergiusz Siengalewic.z (tr. z Wilna). „.Murówane slowa , wv„los1 p. W • .Turczvlc ftr. W zię. iem po ąc:zy Y"Y U a Y emp.era-
dzen1owa. ko~ed1a Oest~r~1chera „KontQ., X". 117.45-18.45: Muzyka taneC'zna w wvkonantu ot- . z War•z<',wy) 22 15-?2.35: . Koncert (tr. z ~ar- ment } czup~Tnosć dz1e~czę~ą. ~ głęboką 

W niedzielę o l!odz1.t11e ~ ~. poł. po cen.ach k estry T Górzyńsk i ego (tr z W drstawy) 18 45 szawyl .. 2? 35-24: Kom••" k~tv: meteoro1M1cz- UCZUCIOWOSClą. Ludomir ~11wmskl g·rat 
nafnLż.szych ,,M.aman · do wz;ęe1a '. 1-19.tO: Rozmaitości 19 J0-19.25: Komunikat ny. poJ!cv..,y Sf'OT!owy. PAT. oraz muzyka ta- z wielkim umiarem żydowski·eg,o mece-

- · lzby Przemysłowo.Handlowej w Łodzi i odczy- nec.zn.a z Warszawy. n a Sch·lleir S t I B dk. I 
MALICKA I SA WAN W TEATRZE MIEJSKIM. tanie p,rogramu na dzień na~tępny 19.2~-19 35: Ni>VW1#~..-„v-vvuu-..vv' as 1 .a. • a ur~ n u !·ew CZ 

Ul b. ń . bi" ś. • M . M I' k . Muzyka i płyt gramofonowych z Warsu wy. ~_..„,„~..,.~ ~.,.ĄAĄĄ~ M. stwo.rzył św1etme POm;\ ~Jany typ prus-u re cy pu 1cz:no et: aria a l·C a 1 p d . ·k d' . .;-.
0 k. 1· h • d j · ' Zbys~o . Sawan•1 wystapia. 'V Teatr.ze Miejskim 19.35.1~ 50: rasowy i ienm ra JOWY• (tr. z 1ego IC w1arza, ·rapu ącego się w to-

d·wukrotnie, ' a to: ~ p~niedziałek · 0 godzinie 4 Warszawy). 19 50~20: Muzyka z płyt gramofo- MASZY?ilSKI I Cl-'ń'R Tl-' NA W TEATRZE gę gentlemana -Jan Mroziński i Halina 
P.. o połu,dn 'u i o godz. 8 30 wieczorem w . roz- nowych {tr. z "Ya·~Sz~wy) , ~-20 - 15 : Poi!.a~anką . „„,. ,_... ' MIEJSKIM. Łapińska rozśmieszali publiczność Jako 

'ł ś · · t , T · „ . k . .L muzyczna Om0w1e01e koncert1-1 symfomcznego n....• 7 d · · d h d . . · . ' g~ ne1 s.z uce „ no. grane1 przez z:na ·om1tyou ft W ) 2015. K t . ( ;' 'z . „ Lnl'1J: -go gru .na1 J. w na· c o zącą nie- para „rozwodrików". K,ome·dia ta oka-
artystów z o.gromnym sukcesem w ~łe-j Polsce. :· z a;.szawy · onc~r ,sym on ~z.ny dz.ielę . oijłbędz·e $ię rewelacyiny por;uiek o nad- · · . . " . 
Bilety po cenach normalnych (nie podwytszo- F1lharm0111• War~z . Wykonawcy: Ork F111iarm. zwyc~j uroz:ma;co·nym progr.-mie Ulub '. eniec zala Się prawdziwym „RaJSklm ogro-
nych) już do nabycia. IP0.d dyr .:· Fitelber~a · ·G. eot!! Kulenka. m_pf . . (skrz l Wa.rszawy, świetny komi•k teatrów Szyfmana dem", w -kt6rym „Pieniądz t.eży na uti-

1 10• 1) Ryszard Strau.ss: . . ,Przy9ody, S.'lwizdrza- MarfU'SZ Ma:szyttski. urocza p :eśniarka teatru cy" a świttnv jej sukces ral.o7v 7.31<-s!ę-
TEATR KAMERALNY . ła•' - poemat symfoniczny. 2) Cz. Marek: „Na ,,Qqi Pro .Quo'• . '!I/. N.obisńwna oraz znany wir- trow'ać nndw' ·· ·e · K, t< 'x·" I, K • wsi•' - cykl oieM!i ludowych na «łos solowv i w ż l'. }FV OJnI : na „ on o „ on-

6 ··, tuoz na· g'.tar.ze . ywolew&k',. a w dodatku S be Dziś, w pia.tek wie„z-orem i jutro w sobotę orkies trę kameralną 3) J Bralims: Konc~rt sensacyiny chór Dana - to program nanrawdę to ZU rta". 
o godz. 5 po poludnitl ro renach najniż·szych in- skrzyocowy: a) allegro non troppJ b) adat!· o. im.pon'uja<:y. Nail e..,si rewelersi po-lscy wyk011<aia. 
tereeujący ,,Pan La,mbe•th.er'• I c) alle.g~? gioc~so ·ma non troop vivace .. ·P.o dłu)!i szerej! przebojowych t-n!! i pio'Senek. za. Dwanaś~~e sukien 

do ro/;... babki 
Jutro w sobotę premiera 4-aktowej ko· tra0:sm 511 koTuntkaty· meteorolo ~i czny , pol·7yi- powiad.ać bf'dz:e W. No.b!'Sówna. - I< asa zama

medii Wł. Perzyńsk '.ell.o .. Lekkomyślna sio.stra". ny 1 soortowy ,0r:iz . skrzynka poC'~towa techni.cz: wi.ań snrzedaje pozostałe w niewielkiej ilości 
Pre-mlerę poprzedzi przemówienie prezesa na. którą omow. 1 ,Jorad tec'1n·r.mych ud~ · eh b:ilety od i z<. 

S. D: Gumk<>wskiego. kierown'k wyi'z i ału orooa<!andy P. R p. Wae- . Jeren z teatrów węgierskich wv~ta-
W niedzielę i w poniedziałek o gód.i:. 5-ej ław Frenk'el (r. z Warszaw•,-) TEATR · POP":'·" "'NY W ~A LI GEYERA. wia i0becnie nowa Ot}eretkę nodi tvtutem . 

po południu ,,Fotel 47" po cenach na,jniższych.I SOBOTA, do'a 6-go grudnia. P·otrbwska 295 M d fk " l 'b · · 
G d 11 58 1 05 S ł W W b. t ·d · 6 · . d . . 1 d . 7 " · •• o ra ma a . J1 retto tei 0n~r::-tkt po TEATR POPULARNY o. z. • - ~ · . : Y!!.na . c_zasu z ~r- so- o ę , ma 1 w me zte ę , ma - i;o h d . d d , . t ! . . szawy I he1nał z \Y/1 ezy Mariack1e1 w Krakow e. gruidnia Teatr Popularny. w sali Geyera, wysta- c o Zł o ; 1r.7'.e wcze~~ie ~mn r j e~o zna 

D.ziś, w piatek wspaniał.a „Noc Lis·top.adowa" 12.05-1315: Muzyka . z płyt gramofonowych. wia. arcyko!piCZ1l'l, j melo'.'y jną O !J t;'.~e • kę w 3-C'h neg-o rńwn Je7, z<ir:ramcą p:sarza węg!er
i ,,Warsz.awiaruka" St. Wyspiańskiego. W.szyst- Gramofo l'I J pły•y z firmy A. KJ :ngbeil, ' lódź, alhcn 'p t. „.M:odowy m'esi·c". Udz'a ł b"e•7e skił'IYO Bela Szenesa. 
kie miejsca p·o 1 zł. P "otrkowśka· Nr. 160. 13.15- 13.20: Odczytanfo Mwoz~ an.gatowany balet i chóry. Reżyseruje R. W 7 wiazku z w~-stm" i-e " i ~ P1 te ł O'""'-

W sobotę o god·z. 4-ej po poł. i w niedz! e]ę oroC:ramu dzienne„o i reoe rtuar te3t·ów i kin. Urbański. 
o godz. ·12-ej w połudn: e przemiła, barwna baj- 1".20-15.35: Pr·z ~ rwa . 1'i a5_..:. 1635: Muzyka -i: I PPZ'tT"~:fłW,~FN!F. JltA D7.1FCT. retki pi~m a Wf' rri ~rs 1\ie rlo-.'1s ~1 , Ą ~ w •· -
ka d1la dziec: ze śp ' ewami i tańcami „Kr9lewna nłyt gran- ofo nowyc'i z \Yh rszawv. 16.15-1~ 3?: W n·~7 ' .;Ję, c:ln :a i- ~o b. m., o «odz. 1'-ei k On?WC?: VTii Jedp ~ j Z g-tówr v ci . r ~ I. Zr> 0

-

śn.ie7ka i 7 karłów". Kr- c'k artyo. tyczny L ~ r, f!r, z W-rszawy) 1e..35 w po'.u'.'nie Tea:tr Popu 1 ~ rny w s? li Gevera wy- na '1ktnrka Wf'"'ierska f'~-j S"ri Pndak 
W W sobotę i w ni edzidę wiec.zorein ,,Na,d -17 10: . zw;~ zek · Po' ~k ie -10 Nauczyc 'elstwa stawia dla dz"eci i mfo·dz e~v s7 ':o'nei po re- odlecl~ta ?.ero1)!a11-E'P1 do P:-;r~ ' Ża, by za-

polsk'em morzem". Szkó ł PowsZcchnvch w s1u'·b'e '.f•_ i p11 "·•twowe:", n..'\<:h 7.n.i:· ot>~·..ch·„ h i sto~ycr-'1 "1, s·hb~ ·w R o~ .• ~-o- , w niedzielę o godz 4-ei po poł. .,Pr')bO SZ'CZ \"V!lłr<i .Tul :a n S'TJul:k- w•k i (tr z Wa-· ·~wy). n?."11 F<>n.ryb . Sienk'ew'cl'.I .. Krcv?,~ cv"- .z')V- mówic fam C'~"11'łście sukiPn. 
wśród • bog.ą.czy" z J . WoskQw.~kfo1 '!f :-:>l! tvtu- 17-lq: 1'Je '- ri~ e·' s+1"'> 7. (ht•ei P r~~ v '" \~T 1 n' e . s•l· '> i Dan,us.i a". ::- B'letv do n:óyC:a w kasie 7" 7,r" "'C"'.~T Ć np~r+ „_,, '\' 1~·n;:-'11 . .;..,, rant 
ł-Aw-.i.. '"'-- 18.30: Transm 'sja z Krako wa dla dz'.eci star- teatru. . f e-dak gra w op-ere-tce rolę ... bab!d. 
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,, 
_P owleic. erolyczno·kR111inalna. 

IS) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Stres2CZ~~e. poc7ętku p0wieści. J ję, że dr. 'Rohr nie przejdzie tak łatwo• dokładnie. Ten człowiek najmniejszą' Wysiadł z auta i Pomógł · Jef zająć 

f?o k0 1!11sariatu oolkii z11:losii !>!e o g0- do. porządku dz. iennego nad listami tajem 1 rolę od~yWał w tei· caleJ· aferze. 1 miejsce, n.nczem dał szoferowi znak do 
dzinie Z-ei w nocy dr. Mi:inowski. którv b k J I ~· I'" zameldował dvinrnemu orzodownikowi. że n-czego oso m a... ak pan wid ~ i kom- .:.._ A jednak widz ano go podobno z odjazdu. 
wraca1~c z RaJwmina wtasnem autem. na- bina.cja jest ba_rdzo sprytnie obmyślona, Sagańskim w jakiejś knajpie krytycz-1 Auto pojechało w kierunku Alei UJa-
tknal s1e orzt!d ro11;atkami na trupa iak1egJś ale Jak dla mnie - dość przejrzysta. Je ' nego wieczoru? ... - ciągnął da~j pro- zdowskich. 
meż ... zvzn.v o Z\\ e~lonej głowie. Z zeznHi stem przekonany, panie pi·okuratorze, ! kurator. Jak się czujesz? - pytał 'czule, c~-
doktora M1anowsk1e1w w~·nikalo że za'11or- . . śl' 0 h .b1•• . • 

1 

· ~ 
dowanv zo!.tal nieiakf Wiktor sa'gański. mf\ż ze Je. 1 n.O _r w na 1zszym• czasie me Czerniak zagryzł wargi. łując ją w rączki. __:_ Wyglądasz niezbyt 
111~łw' kl.e oiekneJ tancer~1 z „Czarnego Mry zerw~e ~ mą. ko~taktu, . spotka go los -. T? jeszcze niczego nie .dowod~i... dob~ze. Wybacz •. że ni~ przycho~ziłc~ 
n~ :<; Duuin~ t>rzodowm~ wydcle~ował na S~.~ans~iego 1. M1~nowsk·.ego... Ta ko- Sa~ansk1 rozmawlat w knaJp;e z wielu , w ciągu tych kilku dm. ale ta h1stona 
~ -~' ce orzke~tl ostw.a Posterunkowego Mar- bieta me cofn ie się przed doko·naniem osobami Trudno wszak przypuszczać mocno nads7:arpnęła mi nerwy ..• 
Chzawa, torv OdJechal wraz Z doktorem t · d . r ' ••• ' Mianowskim. I rzec1ego mor erstwa ! aby wszyscy goście z knajpy byli mor- - Wiedziałam, że musisz się uspo-

Na m1elsce zbrodni przY.byfa komisja - Ależ to. co pan mówi, to jest o- dercami... . . . koić I nieobecność twą uważa.lam zu-
~ledcza w ~sohach a~czdnika urzędu śled- ! kropne ! I - Pan ma rac1ę, ale nie zupełnie„. pełnie za usprawicdliw :oną ..• 
i~~~oa C

5
azde

0
rnw1aeka. kRomh1sarz

1
a Skurskie~o 1 l~-1 _ NLmniej jednak prawdziwe parr:e Pan się zaciął w swym uporze, a takie - A jednak, moja droga. nie rozu-

go o ra. ecz trupa 1uż nie • ' ·t r' k śl d t ' · ź · · • t 1 •• • N. byto. a w_raz z nim znikł w tajemniczy spo ·prokuratorze. Długo zastanawiałem się s ano\\ 1s. o. ~ e z w.e nan~ro nie1sz~„ m1em ego ca ego zaJsc1a.. ie rozma· 
sób Marc1szak i dr. Mianowski. j nad teml tajemniczemi morderstwami i I - To me 1est upór ... - próbował s1e wiałem jeszcze z Czerniakiem w tej spra 

Czerniak urzadzil oblawe. oodczas któ- . konkluzje dzisiejsze są owocem długich tlumaczyć naczelnik urzędu śledcze~o. wie, ale przypuszczam. te i on wie nie 
hej z'.raleziono n~. szosie o~sta flaszke. od medytacyj oraz wahań. Inaczej być n:e -:- Dzi~tam zgodnie z ~ojemi przekona- więcej od nas ... Nie mogę sobie wogóle 
Jaekni!~~~· n~w~i~~1)t~k~~~~~z~~:;c:~~e~o\e~ 

1 
mogł.o.: · Bo jakże. sobie wytfumac~yć m~mi .1 przvpuszczam, ze jestem na wła uprzytomn ić jak to bvło. Pamietam ty). 

sle wykryto zwłoki doktora Mianow~kieg:o. , choc1a7by wczoraJszy fakt zatrucia? śc1weJ drodze. ko. że PO wypiciu wina, ogarnęła mnie 
Wknń.:u. znaleziono również nieprzyto1;1-

1 
Do pokoju nikt nie wchodził, prócz po-I - No, zobaczymy, zobaczymy„. - senność l strach.„ Batem s : ę, że nie od-

nteio Mk arc1szaka z przestrzelona rei.a. P"- kojówki która psrzątata podc7 as ob"c- odparł prokurator, podnosząc s i ę. - zyskasz już przytomności.„ Wyglądałaś 
s crun <'Wv zeznał. te napadli nań Jacyś • · S' • . . ' - Pt cdsta · '1 p 'k' śl ·d t na tak „tras n· t k ok · nieznani osohnicy. którzy zadagneli JW do nosc1 aitansk1eJ. Zresztą stwierdzilem, z w1 m an wym i . c z wa " 7. .1e .. a r?pme ... 
lasu wraz.~ doktorem Mianowskim 1 tam że kieliszki były w szafie, której poko- r~p1 cne. ~ wtedy postano.wimy c~ zr9- Przytulił się do mej, gładząc twarzą 
g~ zastrzehh. Co sio stało .r: trupem _ nie jówka nie miafa potrznby otwierać b·c. W kazdym ra zie Saganską opiekuJe jej puszvste futro. 
wicdzrar. I Któż więc u licha nasvpat teJ.!:O proszk~ się pan należyc : e? - Nie wiem nawet w Jaki sposób do-

b '
Sa1 irhańdska stwierdziła. te dr. Mianowski do kieliszków? Chuba nie wierzy pan I - Oczywiście„. Dyrektor „Czarne- wled-,;feli s'ę wszyscy o tym wypadku.„ 

Y c omnwvm lekarzem I znal dobne · " Mł " b · ł I d 'ć · 1 d I j 
Je! meta Z innvch tródel Czerniak dowie- prokurator, ie jakieś duchy grasują w g-o yna. zo owią~a. s ę ~nosi n~m1- cią~a a e · 
dział sie. że dr. Mianowsló kochat sie skry- ! hotelu! I o wszystk1em„. Naraz1e Sa~anska zwia.- - Podobno sam otworzyłeś drzwi I 
cie w oieknel tancerce. . I C " i k 'lkł p k t . t zana jest jeszcze kontraktem, nie wyje- wezwafe~ pomocy.„ - odparła. 

W .tvm czas~e ?Pinie· puhllczna norui;,zvł .z--.r~ a urn · ro ura or. zas a- dzie więc z Wars7awy, chyba, że„. zech I - Ja?.„ Nie przypominam sobfe„. 
fak~ naglt>go znikn!ecla svna znanego prze- nawiał sie nad czemś. wre$.ZCte tapy. ce uciec ale nasi wywiadowcy nie po- Nie fu:7. wo~ńl~ nie pamiętam A skąd si<> 
mvslm~c~. o_rzystoine1to mlodzłedca _ Ka- tał: I l · ·. k ł I · ' · ; · : ' " 
rola z.1.eliń,k1e20: J\on~eran§i .er „c. zarnee:o I _ Czy slyszar pan coś 0 Zleflńskim? zwo ą 1e1 ta a two czmychm:ić... wziął dok.tór. Kal.ck! 1 Czern.1ak~ 
Mlvna .• prweskt, Włdz.1ał :(Oe· oo raz ostat?-l . . · I - A co do Rohra„. - dodał proku- - Kahck1 był na dole s1edz1ał przy 
o ~«?dZt~te 11-ej krv~ycznego wieqzo.ru: w Je- Cz.crmak dr~ąr. Mimo to odparł rator. źegnaj"IC się. - PrzypUS7.Czenia stoliku. Ody słu7ba usłyszała twój 
~~aeiz~s~~~~o ~~~~ń~~f:l(!:adz~mtńskieJ w .to-

1 

spokoJnym srłosem. 1 pa~skie wyda;ą mi się dziwne, bardzo krzyk, zaalarmowała przcd·e~szystkiem 
. Pewnc20 dnia 5a~'~a · tn~lada · w łt· - Słyszałem. Zdawałem t.e ,sp~awe dz,wne„- dyrektora. Qczvwiście. ie w hotelu i na 

z1ence. P~zvle2łel do 1e1 po~oJu w hotelu. sali powstał popłoch. \Vszvscy rzucili 
list. podrn~anv przez „pazia' · 6 z 6. · C 

K!m byl ów .pat'• - nie wiedziała Ta-\ ROZDZIAŁ V"lł s11e na I?' rę. awezwano r wmeż zer-
1'!1""'.::~Y. osóhnlk wvin:tl Jej w 'Iście iora.;a i • n.aka. No. a p~tem .. „ 
m~ 1ość 1 uorosi.1 sle dn niej na. dzlewiatą - I nie wrndomo w dalszym ciągu 
w1eczór: z~znacza1a~. że w onkolu mus1 być -- =----„ kto nam splatał tei;ro fig-Ja? 
~~~':~~ 1 me wolno 1m zamienić ze soba ani w • k • Zaprzeczyła ruchem głowy. 

o ozn.~c:zonef l)Orze odwiedza la taJemnl· c Iem ny m po OJ u. -. Nie:„ Wiem ~oktadnie, ie nlk! te-
czv .. paf. w mao;ce I hełmie na tt''•Wfe Por· go dnia me wchod7-ił do mego pokoJU„. 
d~ni sz~lr:m zmyslćw. SJ?edzafa kilka ,„. Minęło znowu kilka drr! f Próbowała odwrócić głowe lecz w - D~iwna historja .. A uprzedzałem 
bf~" a~ ~r~:~;·m pokoju, nie mówiac do sle- Sa!!a1iska musiała przer~ać swe wy · tej chwili ujrzała zsrarb '. ~ną po~tać męż cle jcdn3:k. ~byś zerwała z tym tajemni-

W miedzyczasle dr Rohr oczar.:iwany stepy z powodu złego stanu zdrowia. j czyznv, ptzec :skające~o się przez czym wie!b : ciel~m„ .. 
pfekna tancerka proponuje jej. by zo~tala Nie spotykała się również w ciągu tłum. Był od niej odwrócony, więc twa f - Czy ~o rtloJa wina, że C?n n_inle eł~-
~~~? ~0\~nrk!~ $:1 7 "M" nhi:rza siew pierw teJ,!;O czasu z Rohrem. który był jeszcze 1 rzy rozpoznać nie moda. Nieznajomy de niirabt!J~? - odparła z n : ewm~ą mm 
k 1t h • c.z s:dv lek_arz "~władcza. te pod wrażeniem o~tatnie~o wypadku w znikł jej wkrótce z oczu ką. - Cóz Ja na to mogę poradzić? .• A 

ry vcznego wieczoru widział la itdv ku- ' • I zresztą może on o niczem nie wie 
pow.ara ben~Ytte w aptece. a nastepnle uda- p~koj~ tancerki i nie miał odwai;ri złożyć Gdy tamy zostały zerwane I szero- · . , . . ··• 
ła s1e do m1eszk_'.'nia doktora Mianowskiego, JeJ wizyty, ! ka fala tłumu rozlata się po jezdni, Sa- - To memozhwe„. - odrzekł powat 
:nce;ka ul_e~la Je10 prośbom, zmuszajac 10 I Walka z tajemniczym wrogiem przej ga(1ska wyprostowafa się i w tej chwili nie - Rohr. - Po przybyciu do domu 
0 .P~ ckfr~-1;· dniach znaleziono zwłoki ~a-. mowala i;ro ~tr~ch~m .. Ni~ wiedział !- kim poczuta, że trzYl!J'?- coś w r_ęku. znalazłelJl w skr~ynce jego list..: 

gan.;kiego. 1 warz była o~romnie zmieniona ma do czynienia, Jakiem1 środkami roz-1 Ktoś wsunął JeJ w rękę Jakąś kartkę. Saga~ska spo rzała na mówiąceg«t. 
lecz tancerka ooznara meża po ubiorze. 'lporządza jego przeciwnik. jak daleko po Przeczytata: -.Więc to on?„. - zapytała z prze-

Pe'Ynef. nocy taie.mniczy „paf' znowu sunie się w swych pogróżkach. Wolał I - ,.Przy:dę dziś w nocy. Proszę s:ę rażeniem. 
zapotiedzia~ swa 51zvte. W t:vm samym wiec narazie przez kilka dni nie wycho- niczego nie obawiać Rohr • unieszkodli· - Komu Jeszcze może zateżeć na 
czaN!2ferz~ ''la:i~ne:iar~~~~e~a~: ~0hj. kl ~ l dz :ć z domu. I wiony. Proszę przy~otować ołówki ł tern. aby~my s: ~ nie spotykali? .„ Ale 
szmery. Rohr otwiera drzwi 1 stale ezduami~- Piątego dnia po ostatnim zdarzeniu papier. Musimy ze sobą ,.pomówić", ale, post~now1łern me składać broni... Dziś 
ny: Na ovtani~ ~l!1tań ... 1<ie! nie chce odoowie- •tancerka wyszła przed południem na na ·papierze, jak głuchoniemi. W pokoju ' przy :dę z.nowu do „~zarnego Młyna".„ 
dz1eć ~oll'.o w1dz1al w ·laz1~nce. przl·chadzkę. , I ciemno" · Tancerka uczyniła ruch, jagdyby 
Czerniak wszczvna dochodzenie • · • ' · h · 1 ś · d · ć · · wie tairmnfczeio „oazia". w iipra Był ładn~. słoneczny .dzień, w pow1.e Choć na kartce nie byto podpisu, mi- c c1a a co pow1.e zie.· · 

Podczas rewizji w hotelu Czerniak zna- trzu unos.t się ar~mat w1os11y, choć uh- , mo to wie~ziała doskonale kto jest auto - Czy oba~:asz się czegoś? - za-
lazł w pok.>iu. ·przyfegajac:vm do łazienki ce poktyte były Jeszcze grubą warstwą . rem tego hstu. pytał, patrząc JeJ prosto w oczy. 
Sa2a1isklel krawat oraf ołówek. Splewa. 'I śniegu. j Zwolnifa kroku. Jeszcze raz prze- - Tak„ - odparła cicho. - Mam 
czka „Czarneito Młyna• zeznaje. te kra- Szła gwarnemi. natloczonemi ulica- czytata treść listu. złe przeczucie„. Wolałabym, abyś 
:k~~n:~.n .Podarowała swe~ czasu Zleliń- 1 mi, a w sercu j~j kr~lowała !ad?ś~. ni- I Co za szkoda, te nie odwr~~ila. się wstrzymał s;ę z wizytami przez kilka 

w dalszvm cia1tu śledztwa · Czerniak czem . wpr~~dzie me?spra~1cdlr~riona, odrazu, ujrzałaby przynajmn:e1 Jego dnl... . . . 
prz.eorowatlza rozmowe .r: oJcrm zagm10•

1

· lccz mcmmeJ przeto w; elka 1 promienna. twarz! Sciskafa kartkę w ręku i uśmie-I Rohr zaCJSnął pięści I syknął przez 
ncl(o Zielińskiego i Jeio sistra Ilona Zie· Cieszyfo ją slorice, rzucające złote chała się do siebie. Tak Jej było teraz lek zęby: 
llń , ka.. . . plamy na jezdnię i dachy domów, gwar ko, tak bardzo radośnie! I - Muszę się z nim spotkać oko w 

t. Jak 1 ś. o
1
sohcn1k radMz1

1 
R~hrowi w liście , . wielkomiejski, tętniący całą gamą róż- I _To dz;wne„ _myślała._ Powin- oko, a wtedy pomówimy!... O mnie bądt 

aoy on111a „ :zarnv vn• 1 b h t 'ó · t Ś · . k · N' · l · t i p J Naster>n~io dnia służba hotelowa zna· ; no arw~ye n3:s roJ w 1 to czys e, ~1e n~m s i ę go bać, a Jednak każda zopo- spo o.ma. 1~ s:ę z ego me s an e.„ rzy 
lazła w Pokolu Sal!ań-;ktel nieprz:o,.toin- te pow;etrze z.1mowcJ,!;o przedpołu~ma, wiedź jego wizyty napełnia me serce Idę dziś ~o c1e.b1e„. , . 
ne~o Robra oraz nawpól omdlała tan- wznoszące do rozbulgotaneJ,!;o miasta ogromną radośc : ą... - Nie przychodz. me przychodt„. -
cege .. k . 1 urok cichej, spokojnej wsi. Szla przed Już miała skręcić w boczną ulic.z•kę I zawołała. - On ... on cię zabiję! 
Mal~~~~~k i: ~~~'.:1t°aw'~0;1 a.f~~u~~~~:~ siebie prostemi ulicami, zatrzymując się wróc lć ~o hote~u. gdy nagle t!lż. pr_z~ I , Lekarz ujął jej dłoń i. glad -i:ąc 'długie, 
czynią jest Sagaftska. I od czasu do czasu przed kolorową wy- krawędzi chodnika zatrzymało su~ :ak1es sp czas te palce tancerki, rzekł spokoJ-

. stawą sklepu lub przed afiszami na pęka auto i przez okienko wychyliła się glo- nY: 
- Stuszme ... Zgodz iła się na tę ofia- tym stupie reklamowym. I wa Robra. I - A jednak zdania swe~o nie zmie-

rę dobrowoln ie. Dr. Kal icki stwi erdził. Na jednym z rogów zatrzYt11ała się. - Dz:eń dobry„. - rzekł. otwiera- nię„. To byłoby tchórzostwem z mej 
ie ilość proszku byta ściśle wymierzo- Sznur aut i dorożek zatarasował przej· jąe drzw'.ezki. - Czy nie zechc iałabyś strony. 
na. aby niko1ro nie nara7ać na utr.atc kie przez jednię. Po obu stronach jezd- przeJ~hać się ze mną?... Auto zatrzymało się przed hotelem. 
iycja. Rozumowanie jej było proste: ni niecierpliwiła się powstrzymana fala 

1
. Spojrzata na niego zdziwiona: 5agańska wysiadając prosiła jeszcze: 

„Sama troszkę pocif:'rpię. ale przeko- przechodniów. ' Skr.dieś s : ę tu wziął? - Nie przychodź dziś„. 
nam !{O. że moje groźbv n!e są pustym Nagle poczuta, że ktoś szarpna,ł ją za - Jadę na spacer ... Wyszedłem dziś (D. c. n.). 
frazesem". Teraz Sagaóska ma nadzie- rękę. poraz pierwszy.„ Proszę.„ 
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I Wielki Podwójny Program! ~ _ • Wielki Podwójny Program! 

~ „Prawo Plłodości" =-Dziewczyna z Piekła 
_ Lódi, 11 Listopada 18 Wspaniały łilm pełen sentvmentu i humoru. - W rnlacb głównvch· Dramat kobiety na kt6rei młcl się brud prze~złości. - W roli l!łó wnej: 

Dziś i dnu - następnych! Magde Bellamy, Sorry Norton "' W AR~ AST OR 
-f'mft'im "'••••••·•- Orkiestra ~vmf,nkzna ood batuta A. RAJGELMA'PIJA. Pnczałelc c·• tf7. n"' 4-e: w '"hr tv; tli dz "i!rd„ P-el . . ' . . ~ . ., ' .. : '"'""'~ 

- Diwleikowe......:. 

Pierwszy raz w Łodzi. Pierwszy ro
yjski film śpiewno • dźwiękowy re2.. 

genjalnegll Stryżewskiego 

Trójka 
W rolach głównych: OLGA CZECHO. 
NA, HANS S..:HLE·1 IOW. IJrarnat 
osnuty na tle słynnego romansu I pieś
ni ludowej p, t. 
tłA.IDA TRÓJKA SNIEO PUSZYSTY„ 
Wielki i piękny sent.vment w pieśni 
miłości i ży..:iu ludu rowiskicg'.l na 
>ezkresnych stepach rosyjskich. Muzy 
ka, Śpiewy, f.1(1 'e. - C ~ny m1ejs; P.:>· 

ular'1e Po..:qrek o gvdt. t p) poi. ,,. 
sobot,y, niedziele i święta o i; 12.JO 

Dziś pora:r: ostatni! 
Czarujący bo2a:cwem wystawy film 

ko lorowy p. t. 

KROL 

żebra 
Przepiekn:v romans śplewno • muzy. 
~zny. W roli głównej: JEANE 1 IE 
MAC DONALD (znana z „Parady 
milości''),UtNJS KINU (najpopularniej 
szy artysta teatru Ziedelda. LILLI AN 

ROIH. 

Poczatek 4, 6. 8 I 10.15 wlecz. W 
soboty, niedziele i święta o g 1~ · Ci 

ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 

tladi>rogram: Bitwa o Warazawei 

TEATR EWJI 

, Dobry Wiec2'ór'' 
Kopernika 18. telefon 184-66. 

11 frie~rua.„iii:mt 
Doiazd łramwa'ami 5. 6.8 , 9. 16 

Początek przedstawi eń 8 i 10 wiecz. 
W soboty niedzie e i święta 6, 8, 1n. 

Dr. med. 

J.POLAK 
Choroby wewn~tr.:ne I Allerglczne. 

astma, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm). 
Ut fi„10 S Bf DDłl ZZ ~r~~\ro 
Te • 184·21. - Przyimu·e w dni powszednia 
od godziny b·ei do 7-ei. - w niedziele i 'więte 

od godz. 1 l·ei do 12, 

Towarzy!;fwo Lódzklch Wąskotorowych Elektrycznych Kolei DoJaz<lowyca. 

Zi111owy rozkład tazd1f. 
I STAC.JA RYNEK BAŁUCKI. · 

Pocia1d z lodzi: I Pocla1.1i od-:hodza do lodzi: 
do Zrlerza (Nowy Rynekł co 20 minut. ze Załerza INowy Rynek) co ZO mfnut. 
norm. o ~odz. ó.00. 6.ZO. 6.40, 7.oo, 7.ZO, norm. o Kodz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.lU, 7.30. 
i t. d. do 21.40. i t. d. do 22.10. 

extra: 22.40 ł 24.00: extra 23.25. 
od Z~ierza (Ma2istratl co 40 minut. ze Z2ierza (Matzistratl co 40 minut. 

. norm. o ~odz 5.50. 6.JO. 7.10, 7.50, 8,.30. norm. o godz. 7.15, 7.55. 8 . .35, Y.15, 9.55, 
· i t. d. do 20.30: i t. d. do 21 55: 

do Ozorkowa (co 40 minut). z Ozorkowa (co 40 minut). 
norm. o ~odz. 5.50, 6.30. 7.10, 7.50, 8.30, norm. o !lOdz. 6.50, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30, 
i t. d. do 20.30: l t. d. do 21.30: 

do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). 
norm. o ~odz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, norm. o godz. 6.30, 7.00, 7 . .30, 8.00, 8.30. 
i t. d. do 21 .15. i t. d do 22.00. 

extra: 22.15 i 23.45: extra: 23.00 i 0.35. 
STACJA PLAC REYMONTA. 

Pocłąri z lodzi: I Pociągi odchodzą do lodzi: 
do Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 mln. z Pabianic (Dworzec 1\ol.) co 20 minut. 
norm. o g-odz. 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40. norm. o ~odz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 
i t. d. do 21.40, i t. d. do 21.30 

·- extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy Pabjanłckiej co 15 minut 

I tylko do Ma~istratu. extra: 23.30; 

Sensacja Europy1 Clou sezonu! - Naj
poteżniejszy o naiwiekszym napięciu 
film wojenny, jaki dotychczas tlYŁ 

STWORZONY 

„Bitwa naa s Jmmą" 
Tragedia miliona polc1dych. Żadna 
książka, żaden film nie odt\\ orzyl na
turalniej wojny św i a towei, niż ten, 
który zawiera autcntycznt. zdjęcia, do 
konane podczas walk. - Operatorzy 
zginęli podczas zdjęć do tego filmu! -
ZdJęcia zostały wykona11e podczas 
walk w Peronne, Bapaume, Libos, Po 
cieres, Foureux Wald, J\\aurepas, Bou· 

chave-nes, Ti-pval Combles. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dyr. LEONA 
KANTORA. - Początek senasów o 4 p. 
p., w sob., niedziele i święta o g. 12 
w poi.. - Ceny miejsc popularne, na 
l senas od 1 zł., w sob. i niedz. od 

12 do 3-ej po poi. po 50 gr. i 1 zł. 

. I• 

do Rudy PabJanicldeJ co f 5 minut. norm. o i?Odz. 6.45, 7.10. 7.30, 7.45, 8.00, 
norm. o i?odz. 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45. i t. d. do 22.20 
i t. . 22.15. extra w niedziele I święta: 2~. ro I i. 

I extra w niedziele I święta: 22.45 pqesladaniem w Marysinie o 2.3.55; 
1 i 23.35; f z Tuszyna co 60 minut. I do Tuszyna co 60 minut. !JOrm. o g-odz. 6.40, 7.50, ~.50, 9.50, 10.50 
: ~orm. o ~odz. 6.45, 7.45, 8.45, 9.45, 10.45 i 1 t. d. do 21.50 

I t. d. do 20.45; 
STACJA LÓDŻ ZDROWI!! 

Pocląrl z lodzi: odchodzą do I od1l: 
do Konstantynowa co 15 minut. z Konstantynowa co 15 minut. 

norm. O' ~odz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00, 7.15. norm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05. 
i t. d. do 22.00. i t. d. do 21.35. • . 

extra w niedziele 1 święta: 22.40, extra w niedziele I swłeta: 22.30 1 

· • z Lutomierska co 45 mlnut. 23 20· 123.00; 

do Lutomierska co 45 minut. norm. o J?"Odz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15 
norm. o ,:rodz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15, l l t. d. do 20.30. 
l t. d. do 19.45; 

Pocią$tl odchodzą do Lodzi: 
do Radogoszcza. Żableńca, KoTi>i Obwodowej i z powrotem kursują co 10 minut 

od ~odz. 6.20 do 22.00. 
Uwaga: Oplata przejazdowa w extrapociągach normalna, bilety miesięczne 

ważne. 

r.6dz. t oa7.d?;!ernika 1930 roku . _, DyrekcJa 
ł.ódzklch Waslrntorowych 

flektrycznych Kolei IJo· 
Jazdowych. 

P O R. A O rt I A 
wenerologiczna 

Lekarzv - speciali~t6w 

Zawadzka 1. 

Dr. med. • Dr. !"ed. • Dr. med. lekarz . d~ en tyt a 
-~•••0•„•••••••„„ .............. „.~ ~1:11.t!-:h!-!~!~ ~ !~~~.~!~~~~ ~f. ~!~t~~ 1l ft.ttU)ft~UMOWA 

Ko·munikacJa autobusowa nerycznych I moczopłciowych ·.ób !kórnvcl~ Monluu:~l 11, I Piotrliowska51 

li D„ dz' -P ,. o Irko" w Cegielniana N2 43 H~l~C;:o~!::~~h cte!efon 
63

•
22

· tel. 121-23 
d
. . . 1orobv ~:córne Godz:ny pn;yięć 

Ctvnna od 8 rano do 9 w • eczńr. telefna 141-·32 11, An rzera ~ weoervczne elek· ł 
Od11-12 i2-3 orzvimu;elelcarz·k<'o ic P.rivhnule od 1!•8-10. t2-2, 5-8, w Tel. U9-40 troterapa. I od 4-7 w.e:zór 

W oiedi:iele i święta od 9-2 pp. Autobusv na POWytszeJ llnJI odchodza do Piotr· niedzielę i święta od 9-1 Oli Pali od· 'rzv1muie od 8-11 'ri,1muie od 8-10 -~ 
Leczenie chorób: ko" a o ka:tdel pełne) a:odzinie pociawszy od 8 dzie!n11 poczekaln a oci 3-9, w niedzie od 3 - 8 w:ec~. - -llllilii'llłi 

Weneryczn11cn, moczoph:lowycl reno do ZO wieczór z Dworca Połudnlo\\ell:u '? i święta od 9- .,, niedz i święta o 
I skornyc .„. przy ul. Wólczańskiej Nr. Z.JZ. dojazd tramwa• Dr. med. OJdzielna poc:r.e· od 10 -12 J w··naioria 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i try.pe• t iem 14. Czas przejazdu I i:odz. 30 mln. R E I c H E R ka ln1a dla o:iii i I ~ y 
Koosulta~1e z neuro10!!1em '. urololf1en „eeeeeeoeeeeeeeeeeMeeeeeeee„8H8HLI . · Or. med. , dużu 

Gabinet św1atło-leczntciy . . Dr. med. H 11 t h ł „ 
Oddzie~0:~~t;z~~;~n~a;s~ia kobiet. Dr. m.ed. Ma "A IYIRSiY 110\111\ i. łłeumarlł rec Po"óJ. 

Porada 3 złote N ~~ll[~O l'ln lJ codz·cnnie świeta Specijasllta chorób ~k6rnych Cnorob, skórne Chor. ak6rne 1 J\ . 
M k z 1 kl J j I wenerycznycn. weneryczne. lecze· wttn•rNczne. 

-------- - ' Ił a maco~a. ac er a eczne Leczen ie diaterm111. Elelctroteraofa nie d·aterm 11, d 3 • Piotrkowska 10 front :lW 

n d H KRłlUSKDPf . ~u ·H"1 RKI na wzór Południowa 28- tel. 2Jl·93termokoagułaclł\ O· .'rzyjm.8-9r12-3 . y 
Uf m~U 0 ~,· nnk'1nw·l[la Rt Jl J "1 KARLSBADSKJCH pO 8-11 ,rano i od 5-9 wieci. raz lamp11 kwarco· op. i 8 - 9 w ecz, Żercmskiego 11m,lt 

Akus~erj; I choroby kobiece J t t lJ ~tKiE7RftnA ft. WElfłB6ffGł\ Vfl niedziele od 9-1, PP· w• ~ś!fet~ri:~t l -!l.S'Bl1 
ZG16ftSKft 16, TB1.11S·41 orz~!~~~k;rncvhco;o· PIOTRKOWSK~~~~e~~ Dla n1ezamotnych cen» lecznl.!:_ M~::.·~~~~g. U' ę • -~-~ 

od~~:· . odi ~d~er;~z~y~~. Dr. Sołowietczyk, . Dr. med. ~ . d~r;v::~iie odo~ 1i 
Hu Go Dr. med„ 

5••·1~11:::.~~~;~:.:~6••••• s. K a n to. w ·~:if·~ .:. Il i ~~.~~~k~~!J~~,~.H ~.B! 
GOLDBLATT t~nnnomrb1Piotrllows'<a99 teł. 14'-92 ;l)e..:lallsta chotó~ wenerv.:znv.:h. Skól ••• przy mu~e do reperacji. 

~U Y łl 1J ~r orzyJm, od 3 -6 po poi. i od 8-9 wiecz ov.:h. włosow I mo.10Pł.•1l1wv.:h. Le· . 11. 6•:JO Shir~n ia 1 a, Ul plętro 
P 6 ."' W niedziele i świeta od 9-1 po poi . .:.tenle lamoa twar„owa I orom•entam rani· o, 1_,

0 
w orvwa~. - e 

1 
mi·es~1,, iai'u, 

CHOROBY OCZU OWr Cih - - · . -- - - -·· ----- l~entitena Dr · · 
PIOTRKOWSKA N2 17, spec:a\ista chorób, 1:JWAOA EPIDEM.JA!!f , PIUrRKf>~1'SKA .tu ROO tWANut „

1 
• . 

32 9 0 sk6rnycl:) wenerycz .hcesz być zdrowym I me uledz grypie l.l~KlfJ. ~ ~w1ow·r1 
. TEL. !'2 1 • . 11 eh i :nnc~o łcic-' izwońl 11 163-30 do Pogotowia Kra· Welścłe E~1n&elh:łll J, lelelon lCJ.45 ~ CH.t.:VR.OLtT 4-ro drzwiowy karetka 

!!0 dziny przv 1ęć 10-12 1 5-7 
1 

, Y w eh ~ P 1 wieckiego Kiersza, Żeromskiego 91. Przynnure od -z 1 od~ w Ula oall • J <10 sprzedania, cena 600 zł. Napiór-
rano od 8-10 po cenach leczn_ c Plołll'k~wska 70 . ga.rde;obe dezynfekuje, od~wieża, c~y j 1!1~a_o11..:zekalnia _ tot skórne we. kowskiego_?.2. . ~ 

I (ról! Traul!uita) Sl?I• pierze, farbuje, . przerabia, reperu1e, f '•'J• ne ' otr·o~ ~ 'PRZYJMĘ solidnego -pana na m'coz. 

t~~ t Korly~
.['I na:uie I szt. ceruie. futra czyścimy PATEFON prawie nowy z dwusprętY- 1 . • . .. ' -

~rn[nn I Tel. 181"83 i farbujemy po lipsku. 4 nowym werkiem. szwajcarski O.\azyj. Kmtantynnwm t·. kan..!e· ll!t-wn-a t-ir. 28, IH O•IC. praV>?" 
I' [; \ • IPrzv mu ie od 8·.30 - -· ------ nie sprzedam, ll·iO Listopada 70 front ' Tel. 1 55-52 1 piętro m. 59• · 

dol0.30rano, oo l EZ I.\. ·• k. 6 ~ · a 9 1 ··-~ · ·-·- - - -----
znoszone obuwie skórzane, tor~bki, '.Jo 2.30 op .. od l ~ '. PŁATNIE~ . Napisz natychmiast rz_:_mms !· __ .~ ~ -· -~- \"rzy~JSJe 0° - • . I u N' '~ 
kurtki i palta skórzane wyp!owiate.~Jo 8.30 w„ w nie· 1m 1 ę, rok. m1es1ąc urodzenia, otrzy. • 0 " ~ pan . .. ·· . · .. 
matowe i pon iszczone śniegowce - :lziele , św i e t a 0 0 masz analize charakteru, zdolności, J\\LODY, energiczny, solidlly meżczy. cd 4-:>. ~:' . 
tanim kosztem odnawia zupeJnie I -t10 ·- .1-e· - Oddzie " n ~. prze~nacze1:ia. okre~ Jen1e ważniejszych ~na PoSZUkuJe posady: maga;:.y~1era, ,~ta ·y"I. "Z 'J010t. rwch a Jł'IC '!,:'!!!!ldi'llftlt.l •l\ ::1:,,. :t 
Mechaniczna farbiarnia „Jedyna ', ooc~e !>. a t~ 11 dl a '"'l: !raktow życia - darmo. 75 gr. (znaczki tnkasiłlta, kasJ~ra, kontroler~. subiekta ,ł:N • .. NlC. .J .i v '.E!IuJó lfa"łl 
Piotrkowska 106, tel. 184-50. Repera· }'~,,, ~.,:· pocztowe) na prze~ylkę załączyć. lub Innej. Mle1~co\yo~ć oboi~tna: Łastl ~ b. dobr~·m stanie. debowe 1.ibaw. 
cia obuwia i śn iegowców na mieiscu. \~1.J!i ~}~~~ ~m ł Wars za wa. Psvch_o: Grafolog, Szyli er- kaw~ zgloszen1a. a.o „Expressu' pod s,(fe l~a,uziow~ i. do sv;zedauia. \Via· 
_ _ -~----- __ •.. -· ____ 1~. ~~~ Szkolmk, Nowow1eiska 32. 19.lł uczciwy pracownik'• 6. ,domo.se w a<lminastracii. 



Sukres Rana JCosmonea · fDJOfl)Gfla DJ Ladsi : J1sicze o sprawie 
W Ameryce Szmidt W./odarczyk % 111łel'•V s111e stlv • "'łstrzem nosuef!o miasta 

W St. Loius odbył się mecz bokser- W związku z ostatnlem posiedzeniem 
ski miedzy t'.dwardem Ranem. zawo- , Jął< sf.ę „Express" dowiaduje sflnali- ~ane są za naisilniejsze w Polsce. to też Polskiego Związku Towarzystw Kolar-
dowym mistrzem Polski w wadze -pó!-

1 

z9wańe_ zostaty pertraktaGje miedzy pierwsze spotkanie tych drużyn będzie! skich, dowiadujemy się że na wniosek 
ś~ed~iej, ~ ~merykaninem Jackie Pur-· Hasmoneą l\vo~ską a m:~trz:eąf Łodz; nieoficjalną walką o mistrzostwo Pol„ 1

1
-wiceprezesa PZTK p. Thielego postano

v1s .. z':"~c · ęzyt po. to ~undach na punk- 1 celem rozegra ma spotkania pmg-p~n- ski. . . , wiono sprawę tę jeszcze raz rozp1trzeć 
ty p1ęsc1arz polski. Triumf Rana zupeł- · gowego w nadchodząci:t . sobotę i D1e· ·, Przy1azd Hasmonei lwowskiej do w obecrości prez·esa Unionu 'p. Oresera 
nle z~służony, jego pr~eclwnik .kilk~- dzielę w ~.odzi. · . . · ' · Łodii uzalefo~on~ jes~ .o? zezwoleni~ óraz delegatów poszczególnych okiręgo
kr?tme szedł na deski 1 dwukrn,tnte bl1-1 . Jak wiadomo oba POWYZ'sze ze~poły wf~dz, które w d~111 dz1s:eJszy~ wydac wych związków kolarskich, tak aby za
sk1 był nockautu. t. J. Hasmonca łódzka I lwowska uwa- maJą w teJ sprawie swą decyz1ę. sie~na,ć opinii w tej sprawie wszystkich 

zatnteresowanvch. Nowe oosi·edzeni-e P. 
· Z.T.K. w tej ~nT'~wie odhęd7fe się w dnlu 

Ddpo.·czyn.e· k· · . z··,. ·1mowy .k.lu· b.ów loolbalo111y"h ~~s~~~~~:~.~e~~r::~~~~n!s~n~;t:n~~z~~ . W U · przednia uchwała Zarządu PZTK I wy-

D I • ł k k ' b ł ' ' zn~czone z.ostanie ponowne snotk;infe aczego pa arze onczą "· z y ·wczesn1e . sezon. mledzyohuklłndvd"t"midotvt11tumist-
W przeciwielis.twie d.o zagran:cv se- ł Czy nie dałoby sle rozegr.ać ~ w tym na czele klubów. Nasi działaC?.e sporto-

rza t. J. Szmidtem i Włodarczykiem. 

L i~f a nanepszvch 
zon footbalowy w Pols..;e kończy się z okresie jakieg.oś turnieju,. b'y • zacłięcić pu wi energją swoją najcz~ściei wyładowu
nastaniem zimy, a ściślej mówiąc mie- bliczność do uczęszczania na zawody? 1 ją niepotrzebnie w sprawach. które nic 
się1:y zimowych. I Czy wypoczynek przez lif'topad, gru- albo bardzo malo mają wspólnego ze 

Zwyczaj ten do te~o stopnia zakor7.e' dzień, styczeń, luty, a często i marzec sportem. szosowców vo!sk;ch 
nit się wśród klubów połsJ.{ich a rz„ze~ól nie jest zadlugi i nie diiata źabójczo 'na I Lepiej zastanowić się nad tą sprawą KTasyfikacia najlepszych szosowców 
nie łódzkkh, że wystan.:zv Je~li ka.en- p!łka.rzy? ' '· · oraz innemi bolączlrnmi s.pnrtu polskiego • według wyników sezonu ubied·ego, przed 
darz wykaże l listopada a mistrzowskie Na t.e rzeczy wi11nv b.ezwt~Todnle a niezaw\:1nie kluby oJnk„są z tego wiek„ ~triwia sie rt<lc;tęnująco: l) Stef~ńsk!, 
rozgrywki sa zakończone, by 11asi .;ił.1.rn- żwrócić ba'czną uwagę et którzy stoją sze korzyści. Wlecek. ;:l) Mkh~h1< 4) ()h,>ckl, 5) Kto-
rze udali się ria wypoczynek zimowy. · I a•+w•z mas•+ &Ce 6 sowicz, 6) Stahl, 7) Wtok:as. 

Nawet najruchliwsze tmvarzystwa 

~olsfia no sportowe, które w cjągu całego sez .nu 
wykazują b du.w inicjatywy jakby . za 
dotknięciem 1róidżki czarodziejskiej prze wiród nutleuslłgsila „.„„ •• „ lelcko-
stają wogóle istnieć z nastaniem miesię- oiletgezng«;h w Europie 

Jeźdźcy pof sc:v 
awansują 

cy zimowych. . 
S:.harakt.erystyczne przytem, ie wiek- W prasie szwedzkiej uka~ały się przed Danią, C~echos!owac)~, Rosłą, , Ostatni ~złe~.nlk t;ers?natnv .przynosi 

szosc klubów tych nie zwraca bynaj- dane ~·:rtysr 1 ezn11 • (:uropej;',t ·I! tycz<t- +ustrJą ltd. Oto łlsta naji-epszych: szer~g nom1nacJ1 of1cer0.w. M!ę~zy tn: 
mniej uwagi na stan pogód w tym okre- 1 k 6 . lu lekkł ł fi t ki I 1) Niemcy 1677,5 pkt., 2) f'.n!andfa ~em1 awans.owanl zosta!1 rówmez. z~am 
si·e. I ce s ę su ces w na. P9 e a c Y l6ł2,5 p:Ct., 3) Szwecja 887 p~d., 4) .\n- ~·1edtcy pol~cv pnri~e7f!cy: Kaz1m1erz 

Zapominają kluby te, te .aura jest w poszczególnych panstw europeJsk.łoh. I r 834 't 5) F • 560 • t 6) Wę '. Szo~T~rtd, Józef NaJnert 1 Stefan Star-
ostatnich latach niezwykle kapry'śna, !e I . , ' . . g Ja _ p,{ ;• rancJa p.{ ., 

1 
nawskl. · 

często w listopadzie i grudniu mam} Między •ttneml ogłoszc;ma zost~fa li· ·gry 4~6,7 p.ct., 7) Norwegia 337.8 p.d., 
pfękne t>ogody, nadające się lepiej do sta narodów, .. które 11rzodµJą w .tel ~a- S) Włochy 331,5~ 9) Holand~a 204, to) SukePSY Boussusa 
gry '!'e .foot~al, ani.żeli .mies_!ące _wiosen- t łezi sportu w Europie, przr~zem ~a pier ł łrtamHa 160, 11) POLSKA 137,5, 12) Da- w Barcelonie 
1;1e l~J mektore letme, kiedy to upaf:Y da- wszem miejscu figurują N•emcy, któ- nia 123.5, 13) CzeehosłowacYa ll6,5, 14) 
Ją srę aż nadto w_e znaki piłkarzoiv. . lrzy Jak , wiadomo w pstątpiehJafaeJ1 po· r Ros·a 109,5, 15) Austria 97,S, 16) J:sto- W Barnelonie w finale tu:nieJu ten!
..1 W Polsc7 .._WY Ją tek pód t~m Wzg1ę- . czynfli wielkie postęp' y : -W: dziedzłnl" nJa 91 17) le twa 58 li 18) GrecJa 46 19) · soweg-o Bonssus pokonał Bngnona. ~ =6: 
uem stanowi .:')ląsk. R"dzie r1f~ę J.lOŻną . '·· • · . ' . ' ' ·. ' ~ 6:3. l :6, 6:2. 6:2. W grze podwomeJ 
uprawia się bez przerwy w ci3,gu ć'ate~fo --tekkieJ-atletyki. Potska na liscie teJ znaj -SzwaJcaria 13;5, ZO) ~umunja 9, Zł) Bel · panów para Boussus _ Brugnon pako.-
roku. · ., · ·· ·· ''~.,dl$ ,. się „ na -Za$tctytłleltł ·,~1U : m.i~J&:u.a:;ia 8,5, 22:) Jugos!aw1a 4,5. nała nar~ Maler - Si'ndreu 6:3, 6:3, 

Skutek tego statm rzeczy Jest takt, te „--·- . . 6:3. f'inat gry pojedy11czej pań wygrała 

~:~b:e:~~s~ief~o~~:~!eo~~ej~n~~ls~east:~ w·· ~a· las;ew'tc'z. o'u·•·n:: il '0'2 ·sffo' ~rem m' ·1e~s,,.u· p. Ądamow. 
~uż zupetnre doń przygotowane i osiąga- i ł w ·. 11 ., il tJ ·. u Cornera wyzwał 
Ją z .tego powodu dużo korzyści. Naj- • ., „ · . „ · . • . 
lepszym dowodem śląski Ruch, który na1lepszych .sportowcow Ameryki do walki Szmellmga 
rokrocznie w początkach sezonu zagar- . · -'. 1' • • < · 1 

:··· , ~ · • •. · ·• I , ) t • Prasa francuska donost, ie Camera 
. nia w rozgrywkach lig-owych punkt. za Przed kilku <;Iniami amęrykąme qgw- g:ol:fu., 2 Clarence de Mar - mara on- . t . d p I' 

0 
wyzwał ofi 

punktem które wysta,rczą tej drużynie sm listę ~wych „naif,ep~~·yclf 10 sp?rto;"' I czyk, 3) Hel~?~ ·Madison - ply'Yaczl<a: ~fat~~Y~~s:atki n~istr~~ irw:ata Schm~l 
do utrzymania się w Lidz~ . j ców, obcmmjącą, memal wszystkie ga_ - 4) t:Ielen \\ 1lls -Moody - m1strzy_n1 11 •• C d 

1
• J. ko w"runek że 

' · r · t ·· I św·a· ta •· t"'nis"1e 5) Barney Berlin(J'er · m~a. a mera po a e · a ... ' 
Jest to sprawa bardzo ważna, na kt6- ęzie spor~ tt. • , • . ' : . .v ~. . • . "' · -1 cały zysk z meczu otrzymać ma zwy-

rą kluhy p-olsk!e winny bezwzględnie I Na szostem miejscu tef lfS!Y ~~a1du· mistrz dz1es1ęc1?boju, 6) STELLA, I cięsca. Widocznie wioch chce postawić 
zwr_óc!ć uwaR"ę. Tradycji tej hołdują w jemy naszą rodaczkę Wal~s1ew.~.zów-1· WALSCH - ~ols.c~ sprinterka. 7) Ra~ . ws_zystko na jedną kartę i nie lęka sie 
dużej mierze kluby łódzkie 1 warszaw nę, która w Ameryce jaK wiadomo wy- Ruddy - new1orsk1 pfywak, 8~ Tommy · b t . . t • iata. 
skie. gdyż zarówno w Krakowi·e Jak i stępuje pod, na~w!skiem - ~alsch: God-,liitschok - nailepszy zaw~dn1k ?' ~o- z Y mo n:i1s rza sw. . . 
Poznaniu sezon piłkarski brwa dłuiej . nem podkreslema Jest fakt, · ~e arneryka- Io, 9) Mertow Rothert - piłkarz i m10- ·n • 
aniżeli w Kongresówce. . . ',.nie w uw~dze podają, ie TJ •• W~lscl1 ~est I tacz, 10) George Simpson - lekl\o.. ewanzowy mecz 

W r. b. np. z chwilą zakończenia roz- . po~ką. Lista ta przedstaw13: się nastę-1 atleta„ Paolino-Carnera 
grywek piłkarskich. o mistrzostwo ~luby ' PUJąco: 1) Bobby Jone ._.... n.ustrz ir:_ w 'Dyktator włoski Mussolini wYraził 
fo~tbalowe w Łodzi,. czy Warszawie nłe tyczenie, by zwycięsca Paolino Car· 
daJą o sobie znaku zycia, chyba, te ko- IYI' d kl 'b· d b k k• nera stoczył z pokonanym rewanżov.1ą 
nlec~ność .t.ego WY!11aga, by ukazały słe ID ZY u owe zawo y o sers IB. walkę w dniu 14 grudnia w R-1;ymie. Do 
na zreloneJ. ~ura~ie- 'i spotkania teg.o prawdopodobni.e doJ-

Ą przec:ez ub1eg-fy łlstopad wspania- or aa n1·zuJe ~ poniedziałek 1 ka pe" dzie. -
Ie nadawat sl7 d~ g-ry we footbal. flei. ~ n . " " Arne Borg chce zostać 
to pięknych medz1el me wykorzvstano w ~łefta111e ~e~foft;'łenłe por DJofc;zqcucft -
Łodzi. Odzie się pod·dafy O()W(!itiiejsze ~~1'•n.--n.:yl.. :„Nel! "; '.) .o«„q·~~a·h w . Wart.a leklką: Chmielewski (Po_:EMA- amato~em 
kluhy tódzkle jak Twryścł, Widzew, ... 5 

Union, Orkan czy Bieg? , Lodzi przewiduiie na tt!tdc~1,cltący po„ ! Ski) - Ki[,ański (Kru&ebeinder}. Stynny pływak szwedzki Arne Borg 
nie-ciziałek dni1a 8 bm. m'i~zyi1tlub0Yie :ra I Wag1a l·ekka: Bana~i.i.ruk (Po'11.at\\tki}--- zwrńclł się przed kilku dniami do Arna:. 

a uwaa.cuw usa::;;;awww szu wody boksers1ki.e urząidzcmo staraniem · Klimozak !Sokół). torsklego Związku Pływackiego w Szwe 
. ruchliwe.go lki·e·rowniclwa sekoii bokser- Wa-ga półśrednia: Slkorasiński (Poz... ; cjl z prośbą o ponowne zaliczenie go do 

Z życia klubów i związ slkied klubu .,IKAPE". Można śmiało nańslki) - Dut1kiewi-cz (Geyer). członków ciynnych Związku. 
, . · siiwierdzić, te w ,roku bieżą.cym nie by- Waiga pó'śre.dni.a: Gamc~a.irek (Poz-

kOW Sportowych ło jetSZ'Cz.e zawodów z tak stara111I1ie do- nańis1ki} - Seweryni<ak (Sokół). 
„W 50,botę dnia 6 grudnia 0 goc:h. btranym. programem, ya.k. poni.ed.ziaNtow.e Wa~a śre~ia: Sbhl, (Pozna6ski) - Likwidacja drobnych . 

, 22-ei w sala.eh Stow. Wzaaemneii Pomo-cy I · Y·~z.iał betisptiE.~czn~e na1letpszy~h T~zonelk (Solk~łl. ,. • 
Pncown. Han•d'I. Chrześć. w Łodzi Al. p1'ęsc1arzyo kręgu łod:zlk1ego . zapewma Waga półc1ęzka: Lomp1eś {POIZllaóski towarzystw kolarskich. 
Kościuszki 21. odbędzie się „Raut" u- imprezie powo·c:Lzenie: : - ~ęfa!tka (S~kół). . • Na terenie województwa łódzkiego 
rz.ąidz01I1y staraniem Klubu Sportowego I Zawody odib~ą s•1ę w sah t~atiru P~- , Nie·zw}i~l.e i:nterieSIU\ląco z:apow1·acłafą Istnieje 28 towarzystw kolarskich. Jest 
"Jutrz.enk>a". Program przewiduje ró.me 1 pu!ar-nego iprzyu hcy. Ogro-~owei o. go.dz.i- 1 ~ę 8 R'<?t'Jkania: Sta~l - Tnon:eik ~~ to liczba dość pokaźna. jednakże okazu
niespodlzian'ki, pomiędzy innemi wybór I nie .11 przed połtUdm~. L1.ezyć się n.11.e i zawiz1·ętyicb rywah w wadze M-edn1e,, je się, Ż·e duża Hość towarzystw nie po
„K.r6lowe~ balu•'. _ ty z dluiżą fredrw.en~ą p~li':izinoś·c~. Or~a I Gatm'.l:czarek - S.e',"'er~ak, ~an:ist.~~ siada absolutnie żadnych podstaw ma-

niziatorzy prz.ew1.cLUl)ą dz:ew1~ wa&, i:ro - Ki11:lm:za~, Chm1e;ews'k.1 - Ki!lański 1 terjalnych i nie jest w stanie pokryć naj 

Tur W Wa rs•awie gram, ~tóry.ch pz.eds.tąwia -·ę następu1ą-,I Spo1cLeirJk.1ew1.oz - B1:i-ł~·tGk. . . I niezbędniejszy~h wydat!(?W .. w Z?tiąz:-
c.. co: Na1e·zy z.a·zna<:Zyc, ze pon1eodz1ałko. ku z tern dowiadujemy się, ze p1erw-

W nadchodzącą ni-edzielę odbędzte 1 w.a~a musza: . Pawlak {Pozna~ki) -,-we sip·o~anie S7we.ryniak1. iiest d~iero szym krokkm nowopowstał~go na tm~e-
ste w Wairszawie czwórmecz gier sporto' Zare-~.ki (Bar -Kochha). · ezi~.:M.dz1,estte dz1ew1.si~e naszego mistrza nie Łodzi Okręgowego Związku Kolar
wych m!ędzy zespołami TUR (Łódź) f l W1aga mu.sza: Lesz.czymki (Po.zną.liski 0ik:ęgoweigo i (iesit _ois .ta·Łniem przed iiu- skiego będzie cz;ęściowa L'kwidacja 
SKRA (Warszawa). Odbęcą się spotka- . - Pi~zyńsiki (?okół). . . • I bi~eUJ~·Z?:U. s.;ins1•cyi.:1~ym mecz~, który mniejsz~ch to~arzyst~,. b.ądi fuzja kil
nla w pif ce koszy~owej i siatkowęj 4Ia J Waga k:J·,~ucia: St„oocrie.r~1ew1ez (Poz- od:h~dz1e s1ę w. dll:uu M ~dn4 w ta.il ku klubQW w ~ę@.p ~illllCJsze. towarzy„ 
p~ń 1 panów, . i n.ańs.ki) - J3iał)l9tok fBu. K.~~ 1Fi11duuw~i. , łUWQ, .,. 

I'~ _,,_d . ~. 
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Mord polityczny 
w Sofii 

SofJa. 5 ~rudnia 
'Vczoraf został zamordowanv znany 

maccdoriski publ:cysta Tomalewski. P:.Jd 
C7as gdy znajdował się on w og-rodzir, 
dwaj nie7nani sprawcy strzelili do nie~o 
z karab '. nu. Sprawcv mordu zoc;tali 
wkrótce ujęci i oświadczyli, że morder
stwa dokonctli z zemsty za zabó'stwo 
Jch przywódcy Michaitowa. który był 
gor~cvm przeciwnikiem ruchu macedo11 
ski ego. 

·· Ratusz 
wystawiony na licvtacię za dlugi 

miasta 
Berlin, 5 ~rudn ia 

M!ac;teczko Sonnenberg w Turyngji. 
które 7.nane jest z wyrobu zabawek. 
zna'duje s:ę obecnie w trudnościach f
nansowych. Zamianowany przez rząd 
komisarz oszczędnościowy, postanowił 
sprzedać gmach ratusza. a za uzyskane 
pieniądze zapłacić dlu~i miasta. Do trj 
pory jednak n:e zjawił się zad en na
bywca. 

Aktor skazany 
na 2 lata więzienia za zcb6istwo 

swe; przvjaci61ki 
Wiedeń, 5 ~rudn ia 

Zn:tny artvsta· teatrów reinhardow
sk'ch Kurt Dachn. który zamordował 
swą 1&.lctnią przy1aciółkę, zostaf wczo
raj skazany na 2 lata więzicn ' a z obo
strzeżcn i ami. Ska~any przyjął wyrok 
spoko'nie, a obroi1ca jego zapowiedział 
apelację. 

Anglicy reorganizują 
marynarkę chińskq 

Londyn, 5 grudnia 
(Tele~ram własny) 

Na :rnsadzie zawartej umowy angiel
sko - chirlskiej w na:bliższych dniach u
daje się do Chin angielska m'. sja morska. 
która zajmie się wyszkoleniem marynar 
k! chii1skiej oraz jej reorganizacją. 
mm· ··nr -

W Anglii skonstruowano aparat, służący 
do .wydobywania szczątków rozbitych 
okrętów z dna morskiego. W aparacie 
tym ·znaJdi1je pomieszczenie trzech nur
ków, którzy pomocni będą przy umoco· 

wywaniu szczątków do aparatu. · 

5.XU U~rll'.l'J 

rlii pr~ernvslon·e 
osftaie 

Proces polityczny w Mcskwie trwa w da.Iszym cia~u. Wszyscy oskarżeni 
przyznafo się do a!{cji sahctażowcj I kontrrewolucy}ej przeciwko ob-::?cneJ wła
dzy rosyisk'e!. Na ilt stracjj wid1lmy przcwodniczącci;?o partjl przemys:owej i 

glównego os:rnrżonego inż. Ramsina (z lewej) na ławi~ oskarżouych. 
nw r r •=ct=n z • tt n n tt' 

.Manewry woJslcowe w J:ponli przeprowadzone-byty w ro!m błeż. w szcze~ól
nie whl!dclt rozm!aracf!. pod. ()Sob.st~m naczetncm dowództw~m c2sarza. W 
roku bfożc;rym po raz pbrW$ZY zqstosowar.o t-eż w armii francuskiej siat!d, ja
kie widzimy na pl:::caclI żo!nler1y. kt:}r~ pa!Hyte darn:ną, <=os!i.ouale mas~ują 

oienzy w~ wo Isk. 
•• -u e I Orest = 

~al.astral atna · o?J)adi, .., .lln!!fiJ 

Nr. 338 

1 
11nfDJers tet 

·,"'drapaczu cftmu2 

W Stanach Zjednoczonych. w Pltsbur~u 
'buduje sic: obecnie nowy gmach uniwcr• 
sytetu, który posiadać bc:dzic 40 plęter. 
o lączn·cj wysolrnści 165 metrów. Na ilu-

. stracli widzimy mod~I ~machu un'.wer
sytcc:d~go. 

n · re uz w 

Cl!~amfn I tn esu 
D .Jlna'1!ru.:e 

E!l'zam"1n lotnlc1y w Ameryc~ .1(>sf hr~ 
dzo trudny, to t~ż niewielu kandydatów 
otrzymuje dyplomy pilotów cywiinycłt. 
J\Uędzy inneml trickami kan{ydnt na pi
lota musi pokazać sztukę przelotu. w spe 
c!a1nle s'.rnnstruowanym samolocie sz1<ol 
nym, przez w!ełka ob„ęcz. bez por~sze· 

nia jej z mieisca. 
'!?JOBJ%'W'M&Mii*' W 

Lewlne rokował 
z sowietami o s':Jrze:iaż 5 tys. 

samolotów 
':Vbdeń, 5 grudn~a 

(TcleJCTam wtasny) 
Charles Levin~. który zna'd u j ~ s ię 

obccn!e za kaucj:{ na wo'nofci o~w :ad
czyl, iż prowadził p-;rtraktach z so,v ie
tami w sprawie dostarcz"n a S t ys '~cv 
samolotów na sumę S mil jonów funtów 
sterling-ów. 

Katastrofa powodzi, która nawledziła szeret? kra!ów europejskich. nie oszczę- Rokowania te jednak zostafy rozb'te, 
di.i.a również Augljj. Cala połucnlowa polać kraju znajduje się pod wodą, która gd:vż sowiety ofiarowywały 25 p;:oc. go 

zalała pola I miasteczka. I tówki, a Levine żądał SO proc~nt. 
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